Piątek, 19 Kwietnia 


Rok 102. 


Wychodzi eedzinnio o godzimis 5 po poudnie 
wyjątkiem dni poświątecznych. "a 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu ta kal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Aduninistracyi 
aliea Czarnieckiego l. 10. — BARRA, miejscows 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haug 
anena I, 9. — Listy należy frankować. 


Bsklamacye otwarta wolne od opsir. 
Telefon Radakcyi Nz. 88. 


Prsaua3ztrat 
zamjisjecors: | 
FUCZNIG . . .32 K, | ówlerórocznia 8 X —- h, jj racznls . . 24 K, | ówierórecznis . 
bółrasznie . . I8K, | młasięcznie 2h 70b, | półrocznie . . 12 K, | missięcznie . 
W Niemczech 3 K 20 b miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 88 h miesiecznie. 


„Przewądnik naukowy | ilteracki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i Roe abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumórowany osobno Kozztuje 8 E. 


miejscowe: 


Usny ogłoszść: 
miejsca 20 hal, 

Tabelaryczn» i liezbowe po 36 hal, nade- 
słane po 60 kel, za wieras lub jego miejsce miary 
patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołewskiega 
ws Lwowie Pasaż Hausmanra |. 8. W Paryżu wy- 
łącznie Agancya: 0. Adam (V. da Raczkowaki) 23 
Rna da V3:3858. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. |CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
prowadzącego księgi gruntowe, Filipa A ppen- 
zellera w Ozerniowcach, dyrektorem ksiąg 
gruntowych, a starszego naczelnika kancela- 
ryi, Adolfa Owetkę w Samborze, dyrekto- 


rem kancelaryi w ich miejscach służbowych. | stawie Najwyższego upoważnienia przedłoży 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
auskultanta, Władysława Augustyńskie- 
go, sędzią dla okręgu krakowskiego wyższego 
sądu krajowego. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał w etacie urzędu depozytowego sądu 
cywilnego we Lwowie oficyała urzędu depo- 
zytowego, Franciszka Roskosznego, kon- 
trolorem urzędu depozytowego. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował komisarza skarbowego w dyrekcyi 
skarbowej w Czerniowcach, Gustawa M an a- 
styrskiego, wicesekretarzem ministeryal- 
nym w Ministerstwie wyznań i oświaty. 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało oficyałów cłowych, Tadeusza 
Rosenstocka i Emila Słobodziana, re- 
widentami ełowymi w IX. klasie rangi. 


by zezwolono na zmianę przeznaczenia pe- 
wnego kredytu przyzwolonego w extraordi- 
narium marynarki wojennej pro 1911. 

Równocześnie wniosło wspólne Mini- 
sterstwo skarbu osobne przedłożenie z zam- 
knięciem rachunków wspólnych wydatków i 
dochodów w r. 1909. 

Wspólny preliminarz pro 1912 podaje 
wspólne zapotrzebowanie pro 1912 na brutto 
481,486.766 koron, z czego po odtrąceniu 
przewidywanych własnych funduszów yokry- 
cia w sumie 10,518.444 koron, pozostaje jako 
zapotrzebowanie netto 470,923.822 koron, 
czyli o 22,333.519 koron mniej, niż w roku 
1911. 


Lwów, 18 kwietnia. 
Wspólny budżet pro 1912. 


Wspólne Ministerstwo skarbu na pod- 


zbierającym się dnia 28 b. m. Delegacyom 
preliminarz wspólny dochodów i wydatków 
w r. 1912 zestawiony za konstytucyjną zgo- Zwyczajne zapotrzebowania net- 
dą obu Rządów. s to poszczególnych resortów mieszczą w sobie 
Preliminarz zawiera obok wspólnych | następujące cyfry: 
dochodów i wydatków zwyczajnych także Ministerstwo spraw zagranicznych kor, 
nadzwyczajne zapotrzebowania dla komend, | 16,209.484, o 623.789 koron więcej, niż w 
wojsk i zakładów w Bośnii i Hercegowinie, | r, 1911, 
dalej przedłożenia Ministerstwa wojny do- Ministerstwo wojny. a) Armia koron 
magające się przyzwolenia nadzwyczajnych | 372,380.591, o 18,136.254 koron więcej niż 
kredytów na reorganizacyę armii i wybudo- | w r. 1911. — b) Marynarka wojenna koron 
wę floty. Nadto domaga się Ministerstwo | 67,714.150, o 3,551,740 koron więcej, niż w 
wojny od Delegacyj przyzwolenia jednorazo- | r. 1911. 
wego kredytu celem sprawienia nowych ma- Wspólne Ministerstwo skarbu 4,697.872 
teryałów dla artyleryi polowej i dla wyko- | koron, o 20.286 koron więcej, niż w r. 1911. 
nania robót portowych w obrębie rejonu for- Kontrola rachunkowa 844.466 koron, o 
tecznego w Pola w r. 1912, Dlatego wnoszą | 3190 koron więcej, niż w r. 1911. 
Ministerstwo wojny i Ministerstwo spraw Nadzwyczajne zapotrzebowa- 
zagranicznych wspólnie trzy specyalne przed- | nia wspólnego Ministerstwa wynoszą koron 
łożenia, mianowicie żądają przedłużenia cza- | 9,576,819 i rozłożone zostały następująco : 
su do zużytkowania i zarachowania kredytu 1. Ministerstwo spraw zagranicznych 
przyzwolonego pro 1910 na nadzwyczajne za- | 247.619 koron, o 50.000 koron więcej, niż w 
potrzebowanie Ministerstwa spraw zagranicz- | r. 1911. 
nych, jakoteż kilku kredytów nadzwyczajnych 2. Ministerstwo wojny. a) Armia koron 
dla armii i marynarki wojennej. Oprócz za- | 5,266,140, tyleż, co w r. 1911. — b) Mary- 
potrzebowań pomieszczonych w preliminarzu, | narka wojenna 4,043,060 koron, o 51.740 
żąda Ministerstwo spraw zagranicznych kil- | koron mniej, niż w r. 1911. 
ku kredytów dodatkowych do zwyczajnego i Na pokrycie tych wszystkich netto za- 
nadzwyczajnego zapotrzebowania pro 1911. | potrzebowań ma Rząd wspólny do rozporzą- 
W końcu żąda jeszcze Ministerstwo wojny, | dzenia dochody cłowe, które po odtrąceniu 


ryczałtu Zarządu i ryczałtu ełowego, który 
na mocy ustawy zwrócony być ma Zarządowi 
krajów Bośnii i Hercegowiny, preliminowano 
w sumie 183,466.719 koron i w tej też su- 
mie odtrącono od ogólnego zapotrzebowania. 


Preliminowano mianowicie dochody cło- 
we pro 1912 następująco: Dochody urzędów 
cłowych królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa 167,720.000 koron; docho- 
dy urzędów cłowych krajów Korony węgier- 
skiej 28,287,000 koron; urzędy cłowe Bośnii 
i Hercegowiny 1,272,290 koron — razem 
192,279.290 koron. 

Po odtrąceniu ryczałtu Zarządu w sumie 
7,384.000 koron i dalszem odtrąceniu ryczał- 
tu, jaki ma się zapłacić Zarządowi krajowe- 
mu Bośnii i Hercegowiny w sumie 1,428.591 
koron, pozostaje czysta nadwyżka dochodów 
w sumie 193,466.719 koron. 


Zapotrzebowanie więc, które ma być 
pokryte, redukuje się do 287,456.603 kor., z 
czego wedle kwoty przypada na królestwa i 
kraje reprezentowane w Radzie państwa 636 
proc, a więc 182,822.399 koron 51 hal., na 
kraje Korony węgierskiej 36:4 pre., a więc 
104,634,203 kor, 49 hal. 

Nadto zawiera preliminarz następujące 
nadzwyczajne zapotrzebowanie pro 1912: Na 
komendy, oddziały wojskowe i zakłady w Bo- 
śnii i Hercegowinie dalszych 12,768,346 kor., 
która to suma ma być wedle stosunku kwoty 
rozdzielona na obie połowy Monarchii. Dalej 
będą musiały Delegacye wziąć pod obrady 
następujące jeszcze nadzwyczajne kredyty: 
Dla reorganizacyi armii 19,000.000 kor., dla 
artyleryi celem sprawienia nowego materyału 
artyleryi polowej, jako dalsza rata, 4,600.000 
kor., na cele fioty pro 1912 druga rata kre- 
dytu nadzwyczajnego 67,000.000 kor., na o- 
sobny nadzwyczajny kredyt dla robót porto- 
wych w obrębie fortecznym w Poli 1 milion 
oron, 
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LISTY Z ROSSYL 


Moskwa, w kwietniu. 
(Święta Moskwa, miasto dzwonów. — Car Ko- 
łokoł. — Kaplice na dworcach. — Obwożenie 
świętego obrazu. — Hotele moskiewskie. — 
Problematyczne zwyczaje. — Moskwa, eldorado 
kupców. — Gościnność, — Dorożki. — Wspo- 
mnienia historyczne... i teatralne. — Służba ros- 
syjska. — Raut w domu wielkiego kupca. — 
Kapuśniak). 


Skoro w dzień świąteczny ze wszyst- 
kich wieżye Moskwy tysiące dzwonów bić za- 
czyna, wówczas dokoła kopuł złoconych roz- 
brzmiewa symfonia spiżowa. Niemasz na 
świecie orkiestry, któraby taką symfonię za- 
grać mogła. Wprawdzie potężny przywódca 
chóru, „Car Kołokoł", dzwon carów, Car 
dzwonów, największy w świecie instrument 
kościelny, odlany na rozkaz Borysa Godu- 
nowa, zamilkł od dwustu lat. Zadna dzwon- 
nica olbrzymiego ciężaru tego dźwignąć nie 
zdołała, Pęknięty, nieruchomy, leży na po- 
stumencie granitowym u stóp dzwonnicy 
zwanej „Iwan Wełyki*. Lecz niebrak innych 
dzwonów. „Nabożni* książęta rossyjsey od 
czasów Iwana Groźnego dbali o to, by Mo- 
skwa miała najwięcej cerkwi i dzwonów. 

W ten sposób Moskwa nabrała sławy 
świętego miasta. Niezrównana gra dzwonów 
i niezliczone, jaskrawo malowane obrazy 
święte, od dawien dawna przyciągały pobo- 
żnych kupców, którzy chętnia tu się osie- 
dlali. W ten sposób Moskwa stała się też 
pierwszem miastem handlowem Rossyi. - 

Dziś jeszcze ta metropolia handlowa jest 
miastem arcynabożnem, Na wszystkich dwor- 
cach kolejowych umieszezono kaplice, w któ- 
rych lud klęka, trzykrotnie się żegnając. Na 
ulicach spotyka się wspaniałą, sześciokonną 
karetę, w której wnętrzu dwóch popów trzy- 
ma słynny obraz święty z kaplicy Iwerskiej. 
Panuje tu dziwny zwyczaj, że „Iwerskaja*, 
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przystrojona w perły i brylanty nieocenionej | dorożek moskiewskich. Jednokonki te są tak 
wartości, cały dzień niemal jest w drodze. | wąskie, że skoro dwie osoby mają się w 
Za wynagrodzeniem umówionem przywożą | nich ulokować, jedna siedzieć musi na kola- 
ją do chorych i na uroczystości rodzinne. nach drugiej. Być może, że w pewnych wa- 

„Mimo całego tego aparatu świątobli- | runkach sytuacyi takiej nie brak pewnej poe- 
wości — jak za czasów Iwana Groźnego — |zyi. Lecz skoro osoba siedząca z wierzchu 
nie udało się usunąć grzechu z Moskwy. jest kupcem moskiewskim ważącym sto z gó- 

„Przy wyborze hotelu w Moskwie trzeba | rą kilogramrów, położenie to nie jest bynaj- 
być bardzo ostrożnym". Tak  przestrzegł | mniej romantycznem.... 
mnie jeszcze w wagonie stary kupiec, obje- Tem żywiej przemawiają do wyobraźni 
żdżający Rossyę corocznie. „Istnieje tu zły |ulice i place, przez które się przejeżdża i 
zwyczaj, że do lepszych nawet hoteli dopu- | wspomnienia łączące się z niemi, Jesteśmy 
szczają półświatek, Odbywają się orgie no |tu na gruncie dramatu klasycznego. Oto 
cne, które budzą ze snu spokojnych podró- | „Czerwony Plac“, na którym Iwan Grożny 
żnych. Radzę panu zapłacić rubla więcej i | wyspowiadał się przed ludem z grzechów 
zajechać do mego hotelu, w którym mieszkam | swych, na to tylko, by nazajutrz znowu setki 
od lat dwudziestu“, osób rozówiartować. Tu złożono krwawy trup 

_ Chętnie usłuchałem rady godnego star- | Dymitra Samozwańca. A „dekoracye* dokoła 
ca i zajechałem z nim do jego hotelu. We-|są tak „wierne“, że z wspomnieniami histo- 
stybul, o patryarchalnym wyglądzie, budził | rycznemi mięszają się wrażenia teatralne. 
istotnie zaufanie, Gdzie jestem? W wiedeńskim-li Burgteatrze, 
„Tu przynajmniej człowiek powny jest | na przedstawieniu Szylerowskiego „Deme- 
spokoju“, zauważył mój cicerone, tryusza*? Czy w moskiewskim Teatrze Arty- 

W tej chwili niewiasta o cerze niena- | stycznym, podczas Tołstojowskiej trylogii 
turalnie rumianej, szeleszcząc jedwabiami, | Godunowa? Ozy w paryskim „Thódtre Ly- 
przesunęła się i zupełnie bez respektu do- |rique*, gdzie niedawno słyszałem nowego 
tknęła się zacnego męża. „Iwana” ? 

Zdecydowałem się tedy zapłacić jeszcze „lzwoszczyk, stoj!“ zawołał towarzysz 
rubla więcej i ulokować się w jedynym ho- | mój. Teraz wiedziałem, gdzie jestem. Sta- 
telu, wolnym od tej plagi. liśmy przed pałacem naszego amfitryona. 

Lecz czyż istotnie był wolny ? Był to budynek jednopiętrowy, w formie 

W ciągu dnia nie widziano nie oso- | podkowy, o olbrzymich rozmiarach. W ni- 
bliwego. Natomiast nad ranem budziły mnie | skiej hali parterowej przywitała nas groma- 
zazwyczaj dźwięki zagadkowej jakiejś muzyki | da służby. Służba rossyjska nie zna jeszcze 
cygańskiej. dumy reprezentacyjnej angielskich lordów 

Jak przed wiekami, tak i dziś święta | przedpokojowych. Jest ona niemile pokorna, 
Moskwa przyciąga bogatych kupców z całej | zahypnotyzowana myślą o napiwku, lecz w za- 
Rossyi. Lecz co ich dziś wabi, to już nie | wodzie swym bez zarzutu. Gość, ledwie 
gra dzwonów, lecz kapele cygańskie, a ja-| wszedł, uwolniony jest od płaszcza, kapelu- 
skrawo malowane twarze, którym hołdy skła- | sza i kaloszy i już znajduje się na drodze 
dają, to nie twarze świętych. ku salonom recepcyjnym, 

„ W jednym tylko względzie Moskwa Szerokie schody marmurowe, ozdobione 
wierną pozostała dawnej, dobrej tradycyi | kwiatami, wiodą na „bel étage“. W arkadach 
swej: gościnności. Zaznałem tej słynnej | stoją biusty imperatorów rzymskich. Sta- 
gościnności w domu jednego z „wielkich ksią- | nąwszy na progu, widzi się amfiladę salo- 
żąt handlu*. Swięcono tam właśnie uroczy- | nów, urządzonych w stylu francuskim. Lecz 
stość rodzinną i sproszono śmietankę towa- | meble zupełnie znikają. Fantastyczne boga- 
rzystwa moskiewskiego. ctwo kwiatów pokrywa wszystko. Nietylko 

Zawiozła mnie jedna z miniaturowych | stoły dźwigają wonne te ciężary. Drzewka, 


wiązanki, całe snopy kwiatów, zaofiarowane 
przez przyjaciół domu, piętrzą się aż ku po- 
wale. W tej alei barwnej obraca się świetne 
zebranie . Golone twarze dyplomatów uśmie- 
chają się uprzejmie, brylanty orderów współ- 
zawodniczą z butonami i naszyjnikami dya- 
mentowymi, Gospodarz, wciąż o wszystkich 
dbający, spieszy z sali do sali, każdemu coś 
ofiarując. 

Po uczcie, od dwunastej do drugiej w 
nocy, wykonywa się program artystyczny, 
złożony z numerów poważnych i humorysty- 
cznych. Po jednej stronie głównego salonu 
zaimprowizowano estradę, na której wystę- 
pują przeważnie wcale uzdolnieni dyletanci 
z towarzystwa. Jakiś młody człowiek gra 
kompozycye Wieniawskiego na mandolinie 
miasto na skrzypcach. Urocza, młoda mężatka 
wykonywa z wielką brawurą rossyjskie tam- 
ce narodowe; szereg panien produkuje się w 
wykończonych artystycznie tańcach hiszpań- 
skich, angielskich, indyjskich. Snać wysoko 
rozwinięta kultura taneczna baletów rossyj- 
skich odzwierciedla się i w zamiłowaniach 
towarzystwa tutejszego. 

Potem następują parodye. Naśladują 
Izadorę Duncan, Szaljapina, Kaczałowa. Tym- 
czasem w bufecie szampan francuski leje się 
strumieniami. A koło godziny trzeciej, gdy 
część gości myśli o żegnaniu się, z nienacka 
nakryto znowu olbrzymie stoły, Śmieją się i 
żartują, tańczą zapalczywie i parodyują aż do 
białego rana... 

Tak to czasem z uroczystymi dźwięka- 
mi dzwonów mięszają się odgłosy srebrnych 
dzwoneczków humoru. A gdy nadehodzi osta- 
tni dzień karnawału rossyjskiego, słynny „ka- 
puśniak*, brzęczenie czapek błazeńskich przy- 
głusza muzykę dzwonnie. Nawet w najdostoj- 
niejszym sztuki przybytku, w teatrze Stanisła- 
wskiego, owej nocy trzaskają z bicza błazeńskie- 
go. Stanisławski sam występuje jako dyrektor 
cyrku — prawie jak Maks Reinhardt — Wi- 
szniewski gra konia a Kaczałowa pakują do 
armaty i tajemniczym sposobem niby kulę 
ślą na trzecią galeryę. 

Tak żyją w świętej Moskwie, w mieście 
dzwonów. 
dtwes, 


Suma, co do której Ministerstwo spraw 
zagranicznych domaga się, aby przedłożono 
co doniej czas zużytkowania i zarachowania, 
pochodzi z dodatkowego kredytu, uchwalone- 
go pro 1910 w wysokości 835.000 koron i 
wynosi 227.050 kor. 


Rada Państwa. 


Praca komisyj. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
ekonomicznej po przemowach refer. p. 
Zarańskiego i korreferenta p. Diaman- 
da odrzucono wniosek p. Gintherao przej- 
ście do porządku nad nowelą górniczą. 

Na wniosek p. Kolischera uchwalo- 
no przejść do dyskusyi szczegółowej. 

Rozwinęły się następnie ożywione roz- 
prawy nad wnioskami pp. Zarańskiego i 
Diamanda. Kilkakrotnie przemawiał także 
szef sekcyi Homann. 


* 


Komisya dla spraw funkcyona- 
ryuszów państwowych  obradowała 
wczoraj w dalszym ciagu nad pragmatyką 
służbową. 

Najpierw ożywioną dyskusyę wywołało 
oświadczenie referentów, że wobec uchwalo- 
nych zmian złożą referaty. 

Generalnym referentem całego przedło- 
żenia wybrano p. Cecha. 

Przy $ 87 oświadczył radca ministe- 
ryalny Alexy, że Rząd sprzeciwił się wszel- 
kiemu ograniczaniu prawa przenoszenia urzę- 
dników. Paragraf ten przyjęto bez zmiany. 

Przy $ 88 o przeniesieniu urzędnika 
uchwalono przyznać pod pewnymi warunka- 
mi przeniesionemu urzędnikowi koszta prze- 
niesienia. 

Paragraf o urlopach urzędników na czas 
starania się o mandat poselski i podczas pia- 
stowania mandatu uchwalono w myśl pro- 
jektu rządowego. Odrzucono natomiast doda- 
tek p. Koroseca, aby urzędnikowi podczas 
piastowania mandatu dawano urlop z wstrzy- 
maniem płacy. 

Przy $ 88 przyjęla komisya następują- 
cy dodatek: „Awans po za turą podczas 
trwania mandatu jest wykluczony*. 

$ 207 w sprawie służby państwowej 
przyjęła komisya w następującem brzmieniu: 
„Po jednorocznej zadowalającej służbie, słu- 
ga prowizoryczny ma otrzymać posadę defi- 
nitywng“. 

Na tem obrady przerwano. 

* 


Wczoraj wieczorem odbyła się w Wie- 
dniu narada posłów południowo- 
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słowiańskich w sprawie zajść w Chor- 
wacyi. W klubie posłów dalmackich wyrażo- 
no jednomyślnie zapatrywanie, że dopóki 
stan wyjątkowy trwać będzie w Chorwacji, 
należy zastosować najostrzejsze środki walki 
w ciałach reprezentacyjnych. Ostateczna u- 
chwała nie zapadła, gdyż postanowiono cze- 
kać na uchwałę klubu słowiańsko - chorwa- 
ckiego: 


Na Węgrzech. 


Węg. Biuro koresp. donosi z Wiednia: 
Prezydent gabinetu hr. Khuen-Hedervary był 
wczoraj u Najj. Pana na posłuchaniu, które 
trwało godzinę. 


Hr. Khuen przedłożył Monarsze dymi- 
syę całego gabinetu. Najj. Pan dymisyę 
przyjął. 

Ewentualne postanowienia co do za- 
mianowania następcy hr. Khuena zapadną 
dziś, lub jutro. 

Wieczorem hr. Khuen powrócił do Bu- 
dapesztu, a na dzisiejszem posiedzenia Sejmu 
poda do wiadomości Izby fakt podania się 
gabinetu do dymisji. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego p. Pejacsevies oświadczył imie- 
niem Chorwatów, iż stoją oni niewzruszenie 
na stanowisku ugody chorwacko-węgierskiaj 
i potępiają te dążności, których celem jest 
rozlużnienie stosunków z Węgrami, 

Wyraził dalej mowea ubolewanie z po- 
wodu, że żale i życzenia Chorwatów nie zna- 
lazły uwzględnienia u czynników rozstrzyga- 
jących. Smutny fakt zawieszenia konstytucy! 
w Uhorwacyi — wywodził mowca — nie 
przyczyni się wcale do sanacyi stosunków w 
tym kraju, Wyraził też p. Pejacsevies na- 
dzieję, że stan wyjątkowy, zawieszony nad 
Chorwacyą, będzie wkrótce cofnięty i że przy- 
wrócone tam zostaną stosunki normalne. 

P. Popović oświadczył imieniem mniej- 
szości chorwackiej, że zamianowanie komisa- 
rza królewskiego naruszyło konstytucję tem- 
bardziej, że dotakiego kroku nie było powo- 
du. Odpowiedzialność spada na hr. Khuena. 
Dobre stosunki między Chorwatami a Wẹ- 
grami nastąpią wówczas, gdy wszystkie po- 
stanowienia ugody chorwacko-węgierskiej bę- 
dą przestrzegane. 


Ponieważ p. Popović przemawiał imie- 
niem partyj chorwackich, posłowie z partyi 
pracy przerywali mowę jego ustawicznie bu- 
rzliwymi protestami, a prezydent odparł wy- 
rażenie się jego: „delegacya chorwacka“, 
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(Pierre Sales: Le trésor du Guildo). 


Część pierwsza. 


XV. 
(Ciąg dalszy), 


Szybkim rzutem oka obejrzała go od 
stóp do głowy, znajdując go tak szykownym, 
Z pewnością, że w całym Ha- 
wrze nie było ani jednego młodego człowie- 
ka zdolnego do takiej elegancyi! 

— Musiałem być w Paryżu i nie checia- 
łem wrócić do Guildo nie złożywszy przed- 
tem pani mego uszanowania, 

— A raczej, zobaczyć mego brata? — 
odrzekła, mizdrząc się. — Ale uprzedzam, że 
musi pan na niego poczekać; bo on dostał 
bzika, ten biedny Klaudyusz: opowiem to pa- 
nu; można umrzeć ze śmiechu... 

Wchodziła do willi. Arnold udał, że 
się waha. 

— Czy ojciec pani przebaczy mi moją 
niedyskrecyę ? 

Berta zrobiła ruch lekceważący. 

— Dzięki Bogu, jestem tutaj panią, 
Pańska wizyta zrobi mi wielką przyjemność 
i zatrzymuję pana aż do wieczora: mój brat 
będzie uszczęśliwiony, że pan zostanie z na- 
mi na obiedzie... chyba. że bzik handlowy i 
co do tego go zmienił. Bo wie pan, że pań- 
ski przyjaciel stał się całkiem śmieszny! 
Wpakował sobie do głowy, że jest przemy- 
słowcem i że powinien pomagać papie, który 
przemęczył się ostatnimi czasy. Jakież on 
pomyłki musi popełniać tam, w biurach! 

I Berta Śmiała się pogardliwie; Arnold 
śmiał się z nią razem, mówiąc: 

— Nie, doprawdy, nie mogę sobie wy- 


obrazić Klaudyusza, spekulującego na ba- 
wełnie! 

— Wzięło go to całkiem nagle, naza- 
jutrz po powrocie z Guildo. Chyba nie pan 
go namówił do tego? 

— Ach! nie! 

— Ale nie mówmy już o tym wybry- 
ku, który się skończy, gdy memu bratu przyj- 
dzie ochota przejechać się swoim yachtem 
Mówmy o panu, o szczęśliwym przypadku, 
który pana do Hawru sprowadza! 

— To nie żaden przypadek, lecz gorą- 
ce pragnienie ujrzenia pani. 

Bardzo lekko się zarumieniła; wiedziała, 
że zasługuje na ten hołd. Była całkiem prze- 
konana, że ją wyłącznie kochał wice-hrabia 
de Preuilly, jej oczy błękitne, zgrabuą figur- 
kę, spryt, czar jej uśmiechu, a nie jej mi- 
liony.... 

Zaprowadziła go do swojego saloniku, 
bardzo bogato, lecz artystycznie umeblowa- 
nego. A ponieważ uważała się szczególnie 
ponętną w stroju amazonki, opinającym ją jak 
rękawiezka, z cerą bardziej olśniewającą z 
powodu ożywienia jazdą, zapominała pójść 
zmienić suknię i słuchała zachwycona dy- 
skretnej opowieści Arnolda o śmierci jego 
wuja, o spadku „względnie dość znacznym“, 
Już zaczynał brzmieć w jej uszach tytuł hra- 
biny. Nie opierała się, gdy Arnold wziął na- 
gle jej rękę i złożył na niej pocałunek. 

— Och!... panie!... 

Opuściła buduar zwolna z oczami skro- 
mnie spuszczonemi, lecz usta jej, ładne, czer- 
wone usteczka bardzo się uśmiechały. Na 
progu, udała, że grozi paleem Arnoldowi a 
potem uciekła lekka jak ptaszek... A gdy się 
zamknęła w swoim pokoju, doznała lekkiego 
zmieszania. Szeptała: 

— Jak to się stało?.. Tak prędko!... 
Nie mógł utrzymać swojej tajemnicy... Ja 
także... Bo on mnie kocha, to jasne i to mi- 
łością prawdziwą, ponieważ jest teraz boga- 
ty, a pomimo tego natychmiast o mnie po- 
myślał... 

Po upływie kwadransa zadzwoniła na 
pannę służącą i rozpoczęła drobiazgową tu- 
aletę. Wybór sukni, którą miała włożyć, trwał 
pół godziny. Od czasu do czasu posyłała słu- 
żącą, zobaczyć co robi Arnold w buduarze. 


Budżet wojenny Rzeszy niemieckiej, 


Wniesione w parlamencie Rzeszy prze- 
dłożenia o powiększeniu sił zbrojnych na 
lądzie i na morzu, domaga się utworzenia 
17 batalionów piechoty, 6 szwadronów ja- 
zdy, 41 bateryj dział polnych, 6 batalionów 
pionierów, 106 kompanij z działami maszy- 
nowemi, dalej podwyższenia budżetu dla sze- 
regowców piechoty, artyleryi polnej, pio- 
nierów, wreszcie utworzenia nowych władz 
komenderujących, pomiędzy niemi dwu ko- 
mend generalnych. 

Tym sposobem liczba prezencyjna wojsk 
na stopie pokojowej pomnożona zostanie o 
okrągłe 29.000 ludzi, co będzie kosztowało 
w latach od 1912 do r. 1917: 795, 101, 78, 
58, 62 i 62 mil. marek. 

Nowela tlotowa przewiduje dla usunię- 
cia organizatorskich niedomagań stopniowe u- 
tworzenia trzeciej eskadry ; rezygnując z za- 
pasowego statku flagowego i z istniejącej 
chwilowo rezerwy materyalnej, żąda budowy 
trzech okręgów liniowych i dwu mniejszych 
krążowników; dalej domaga się pomnożenia 
załóg okrętowych, budowy kilku balonów ze 
sterem i pomnożenia łodzi podwodnych. — 
Kosztować to będzie w latach od roku 1912 
do 1917: 14, 29, 89, 40, 44 i 43 milionów 
marek. 

Dla pokrycia kosztów chce rząd użyć 
zwyżki z dochodów roku bieżącego, której 
przy układaniu budżetu wczesną jesienią r. z. 
nie można było przewidywać, na które wsza- 
kże dziś można juź liczyć z pewnością. Zwy- 
żkę tę przyniosły dochody z ceł i podat- 
ków. Wynosi ona 45 milionów marek, do 
czego doliczyć można 15 milionów zwyżki z 
dochodów poczt i kolei. Przez oprocentowa- 
nie zmniejszonego w ostatnim czasie umo- 
rzeniem długu państwowego, można zaoszczę- 
dzić 10 milionów, a przez zmniejszenie ko- 
sztów budowy kanału, łączącego morze Pół- 
nocne z Bałtykiem, z powodu powolniejszej 
budowy, również dalsza 10 milionów, lak, 
iż ogółem rząd rozporządza 80 milionami ma- 
rek więcej, aniżoli to przewidywał przy u- 
kładaniu etatu. 

Brakujących sum dostarczyć ma znie- 
sienie kontyngentu wódezanego; w r. 1912 
przyniesie ono 14,500.000; w każdym roku 
następnym o 36 milionów więcej. Kontyn- 
gent znosi się wszędzie oprócz w Bawaryi, 
Wiirtembergii i Badenii. 

W jaki sposób zostaną zużyte zwyżki 2 
lat 1911 i 1912, o tem rozstrzygnie parla- 
ment przy ustanawianiu budżetu na rok przy- 


y. 

Do budżetu dodatkowego dołączono me- 
moryał z wyłuszczeniem, jak się ułożą do- 
chody i wydatki w latach następnych z 


Arnold przeglądał książki, fotografie, ryciny, 
aby czas zabić; lecz oblicze jego widocznie 
nosiło wyraz zaniepokojenia, 

Biedny chłopiec! — myślała Ber 
ta. — Spieszno mu mnie zobaczyć! Ale nie 
przedtem aż papa wróci! 

Około pół do siódmej powóz speku- 
lanta zatrzymał się przed żelszną bramą. 
A gdy Arnold, pomimo swego zaniepokoje- 
nia, podziwiał konie, Berta wybiegła szybko 
do ogrodu. Pan Champagney zbliżył się cięż- 
kim krokiem, bardzo mizerny, z oczami spu- 
szczonemi do ziemi. Zaledwie się ruszył, aby 
ucałować córkę. 

— Och! papeczko! nie wyglądasz za- 
dowolony ! 

— Ale owszem, owszem, jak zawsze... 
Ty wiesz, że męczę się teraz więcej niż kie- 
dykolwiek. 

Przesunęła ua pół obnażone ramię pod 
ramię pana Champagney. 

— Słuchaj papo, 
łajał ? 

— Za co? 

— Przyjęłam dziś wizytę i zatrzymałam 
gościa na obiad. 

— Mogłaś sobie darować. Wszyscy ci 
ludzie z Hawru.... 

— Bo też moja wizyta nie jest z Ha- 
wru, papeczko. Pan wice-hrabia... 

Nadała głosowi wyraz dumy i powagi: 

— Pan wice-hrabia Arnold de Preuilly. 

— Przyjaciel twego brata? 

— I mój także, papo — odrzekła Ber- 
ta z godnością. 

— Który przyjeżdża starać się o twój 
milion posagu. 

— (o do tego, mylisz się, papo. 

— Ach! nie myśli starać się o ciebie?... 

— Przepraszam, o mnie, ale nie o mi- 
lion! 

Pan Chsmpagney otworzył swoje szero- 
kie nozdrza i odetchnął nocnem powietrzem 
parku. 

— A najlepszym tego dowodem — od- 
parła Berta urażona — że posiada tyleż sa- 
mo, albo mniej więcej. 

Co? 

— Spadek, papeczko | Wujaszek z Ame- 

ryki, jak w romansach! Co najmniej milion, 


nie będziesz mnie 


uwgiędnieniem okoliczności, iż z dniem 1 
kwietnia r. 1914 zmniejszone zostanie cło na 
cukier i z dniem 1 lipca 1914 r. podatek 
gruntowy od zmian we własności. 

Memoryał wywodzi dalej, że pokrycie 
wydatków na nowy projekt wojskowy da się 
uskutecznić bez naruszenia uchwalonego w 
porozumieniu z parlamentem przez Radę zwią- 
zkową extraordinarium i umorzenia długów 
państwowych, wszakże pod tym warunkiem, 
że zastosowa*e zostaną nadal zasady gospo- 
darki oszczędnej, jaką prowadzono w latach 
ostatnich i o ile nie nastąpi nieprzewidywa- 
ne pogorszenie sytuacyi ekonomicznej, lub też 
państwo nie zostanie zmuszone do nowych 
niespodziewanych dziś wydatków. 

Gdyby to ostatnie nastąpiło, wówczas 
okazałaby się konieczność wyszukania no- 
wych źródeł, to znaczy potrzeba uchwalenia 
nowych podatków. 

Nordd. Alg. Ztg., omawiając nowy pro- 
jekt wojskowy, stwierdza, że w przyszłości 
armia niemiecka liczyć będzie na stopie 
pokojowej 544211, z czego przypada na Pru- 
sy 420.000 żołnierzy, na Bawaryę 60.000, na 
Saksonię 41.000, na Wirtembergię 21.000. 
Procentowo w stosunku do ludności obciążo- 
ne zostaną nieznacznie Bawarya, Saksonia i 
Wirtembergia, co wyrówna się przez to, że 
Prusy dostarczą znowu procentowo większej 
liczby marynarzy, Marynarka niemiecka wzmo- 
enioną zostanie rocznie 0 sześć łodzi podwo- 
dnych, co znaczy, że ogółem po latach prze- 
widzianych posiadać będzie 72 łodzi podwo- 
dnych. 


Homerule. 


Większością znaczną, bo prawie 100 
głosów liczącą (366 : 260), przyjęła wczoraj 
angielska Izba deputowanych w pierwszem 
czytaniu bill o autonomii irlandzkiej, czyli 
t. zw. „Homerule*. Rząd więc, nie uląkłszy 
się nacisku przeciwników homerule'u może 
o tyle przynajmniej tryumfować, iż korzyst- 
ne załatwienie ustawy przez Izbę deputowa- 
nych można uważać już za pewnik. 

Główny zarys autonomii irlandzkiej 
przedstawia się w świetle omawianego billu 
następująco: 

Przyszły parlament irlandzki składać 
się będzie z dwu Izb: Senatu i Izby posłów. 
Senat ma składać się z 48 członków, a mia- 
nowicie: 12 mianowanych przez Koronę, a 
86 wybieranych według systemu proporcyo- 
nalne. Wybory do Senatu będą odbywały się 
co lat 8. 

Izba posłów ma składać się ze 108 
członków, wybieranych na lat 5, według sy- 
stemu obowiązującego obecnie przy wyborach 
parlamentarnych w Anglii. Ustawy finanso- 
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który przyszedł złożyć pokornie u moich stóp.. 
Dobrze zrobiłam, nieprawdaż, że zatrzymałam 
go na obiad? 

— Weałe nie źle! 

I z uprzejmą twarzą, pan Champagney 
wszedł do willi. Arnold nieśmiały, nieco za- 
kłopotany, stał na progu buduaru, zadając 
sobie pytanie: 

Co ja zrobiłem? Strzeliłem bąka, 
czy postąpiłem po mistrzowsku?.. 

I ukłonił się głęboko przed spekulantem, 

— Jestem doprawdy zawstydzony: lecz 
panna Champagney tak uprzejmie mnie za- 
praszała.., 

— Uprzedziła moje życzenia. Jestem 
wyjątkowo szczęśliwy, że mogę zastąpić me- 
go syna, który, jak o tem wiem dobrze, ma 
dla pana serdeczną przyjaźń 1 który był- 
by uszczęśliwiony, gdyby mógł robić panu 
honory w Hawrze. Miejsce przy naszym stole 
jest zawsze gotowe, ile razy tylko pan nam 
zrobi zaszezyt i przyjedzie do Ingouville. 

Berta miałaby ochotę uściskać ojca te- 
raz, natychmiast i okazać mu swoją wdzię- 
ezność. Powściągnęła się jednak, tylko rzuciła 
panu Champagney spojrzenie, które jasno mó- 
wiło : 

— Och! jakiż jesteś milutki!,.. Jaki mi- 
lutki, mój papeczko i jak bardzo ciebie ko- 
cham! 

Uszczęśliwiony z przyjęcia, Arnold za- 
mienił z panem Champaguey serdeczny uścisk 
ręki, Był bardzo ździwiony, trochę wzruszo- 
ny; wiedział, że ojciec Klaudyusza i Berty 
nie ukrywał się ztem, że szacunek ma tylko 
dla pieniędzy i nie tracił żadnej sposobności, 
żeby drwić sobie z tej biednej szlachty, która 
ginie, nie nie robiąc. Nie mógł się domyśleć, 
że wśród pocałunków, jakimi Berta obsypała 
ojea, potrafiła już szepnąć mu chytrze o spad- 
ku amerykańskim. Myślał, że sobie samemu 
zawdzięcza zwycięstwo i to go uczyniło tak 
wyrozumiałym, że zdało mu się, iż pan Cham- 
pagney posiada tak eleganckie maniery, jak 
niejeden baron autentyczny. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


we będą uchwalane przez Izbę deputowanych. 
Jeżeli między obu Izbami powstaną nieporo- 
zumienia, które nniemożliwią na przeciąg lat 
2 przeprowadzenie spornej ustawy, to obie 
Izby zbiorą się na wspólne posiedzenie, na 
którem rozstrzygnie sprawę większość, 

Parlamentowi irlandzxiemu nie wolno 
wydawać ustaw w sprawach dotyczących Ko- 
rony, marynarki, armii terytoryalnej, trakta- 
tów międzynarodowych, zdrady stanu, natu- 
ralizacyi, bicia monety, praw prasowych, ty- 
tułów szlacheckich, poczt (z wyjątkiem we- 
wnętrznego ruchu pocztowego irlandzkiego) 
i handlu (z wyjątkiem wewnętrznego handlu 
irlandzkiego). x 

Przez 6 łat po wejściu autonomii w 
życie, sprawy cła i podatki ogólno-państwo- 
we w Irlandyi będą podlegały kontroli rzą- 
du angielskiego; podatki wewnętrzno-krajo- 
we może parlament irlandzki zmieniać, a 
także nakładać nowe. Po upływie lat 6, je- 
żeli parlament angielski nie rozporządzi ina- 
czej, [rlandya uzyska także prawo regulowa 
nia spraw cłowych na swoim obszarze, ale 
z wyraźnem zastrzeżeniem dalszego utrzyma- 
nia wolnej wymiany towarów z Wielką Bry- 
tanią. Przez 6 lat deficyt irlandzki będzie 
pokrywany zmniejszającemi się stopniowo 
dopłatami ze strony rządu angielskiego. 

Dochody rządu irlandzkiego będą skia- 
dały się z płaconych w Irlandyi podatków 
ogólno-państwowych i podatków własnych, 
krajowych. Przez lat 6 Irlandya będzie uwo!l- 
niona od wszelkich dopłat na rzecz skarbu 
państwa. Dopłaty po upływie tego okresu 
będą określone w czasie właściwym. Ponad- 
to będzie Irlandyi zapewniony nadal kredyt 
państwowy, potrzebny na kolonizacyę we- 
wnętrzną i ewentualne ubezpieczenia robo- 
tników. 

Policya będzie pozostawała pod kon- 
trolą irlandzką, natomiast żandarmerya kra- 
jowa pod zarządem włsdz centralnych, do- 
póki nie nastąpi utworzenie władz central- 
nej organizacyı. Członkowie najwyższego try- 
bunału irlandzkiego będą w ciągu sześciu lat 
najbliższych mianowani przez rząd angielski. 
Parlamentowi irlandzkiemu nie wolno wy- 
dawać jakichkolwiek ustaw o zmianach w 
stosunkach między Kościołami krajowymi, 
zmianach istniejących ustaw o małżeństwie, 
praw tradycyjnych własności, wywłaszczenia, 
przywilejów, wynikających z urodzenia i swo- 
body pracy. 

W parlamencie angielskim Irlandya bę- 
dzie reprezentowana przez 4% posłów. Ir- 
landzcy członkowie Izby lordów pozostaną w 
swych prawach aż do zamierzonej reorgani- 
zacyi Izby lordów. Korona będzie reprezen- 
towana w Irlandyi przez „lorda-lieutenanta*, 
któremu będzie pomocny gabinet, odpowie- 
dzialny przed parlamentem irlandzkim. Lord- 
lieutenant może z polecenia parlamentu lon- 
dyńskiego zakładać veto przeciw uchwałom 
parlamentu irlandzkiego. Parlament ogólno 
państwowy może też założyć protest przeciw 
nałożeniu niesprawiedliwych podatków. 

Pomimo licznych ograniczeń, uzasadnio- 
nych względami na interesy ogólno-państwo- 
we, oraz na interesy ludności angielskiej w 
Irlandyi, projektowana autonomia jest bardzo 
szeroka i można przypuszczać, że będzie przy- 
jeta przez większość ludności irlandzkiej z 
zadowoleniem. 

Tak tedy po całym przeszło wieku cię- 
żkich udręczeń zbliża się dla frlandyi godzi- 
na wymiaru sprawiedliwości. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 kwietnia. 


Kalendarz. 

Piątek (19 marca): 

Emmy wdowy. — Włodzimierza. — Eu- 
stahija. 


Wschód słońca o godzinie 4 26 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:20 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
doie + 14 stopni ©. 


— P. Prezydent sądu krajowego 
wyższego, Czerwiński, wyjechał do Wiednia 
w sprawach urzędowych. 

— Z notaryatu. P. Minister sprawiedli- 
wości przeniósł notaryusza Hermana Wiesen- 
berga w Żurawnie do Jaworowa. 

— Na odczyt p. Franciszka Hovorki, 
zapowiedziany na piatek o godz. 8 wieczorem 
w Kole literacko-artystycznem, ceny biletów 
wstępu Są bardzo przystępne > dla członków 
, Koła“ i Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
oraz ich najbliższych rodzin, po koronie od 
osoby, dla gości po 2 korony. Sympatyczny 
gość nasz — jak wiadomo — mówić będzie 0 ży- 
ciu i działalności Palackiego, 

Sobotni rant zapowiada się doskonale. 
W części wokalnej wieczoru wezmą udział: do- 
skonały pianista prof. Teodor Pollak, który ode- 
gra utwory Chopina, Schuberta, Taussiga i wła- 
sno, oraz utalentowana śpiewaczka p. Kazimiera 
Młodnicka. Poa. Janina Walicka oraz pp. Ka- 
zimierz Okornicki i Stefan Michułowiez ode- 


grają ponadto żart sceniczny Rostanda: „Dwaj 
pierroci". Wieczór zakończą tańce. 

W niedzielę rano weźmie p. Hovorka u- 
dział w dorocznem walnem zgromadzeniu Towarz. 
dziennikarzy polskich. 

— Akademia Umiejętności w Kra- 
kowie. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zoficznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 kwietnia, o godzinie 5 wieczorem. Porządek 
dzienny: 1. dr. Olgierd Górka: Polonica i star- 
cze Hungarica w bibliotekach i archiwach Mo- 
nachijskich. 2. Dr. Władysław Horodyski: Bro- 
nisław Ferdynand Trentowski jako pisarzi jego 
filozofia. 

— Walne Zgromadzenie członków 
»Towarzystwa Dziennikarzy Polskicha od- 
będzie się w niedzielę, dnia 21 kwietnia o go- 
duinie 9 rano w sali Kasyna miejskiego z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1. Żagajenie; 
2. odczytanie protokołu z poprzedniego walnego 
zgromadzenia; 8. sprawozdanie z czynności wy- 
działu; 4. sprawozdanie komisyi rewizyjnej; 
5. wybór wiceprezesa i 4 członków wydziału 
na lat trzy; 6. wybór komisyi rewizyjnej; 7. 
wybór komisyi dyscyplinarnej; 8. wybór ko- 
inisyi przedsiębiorstw; 9. wnioski. 

W razie, gdyby o godzinie 9, rano nie 
było kompletu, odbędzie się następne walne 
zgromadzenie w tym samym dniu i w tej sa- 
mej sali o godzinie 10 rano przy jakimkolwiek- 
bądź komplecie. 

Paragraf 8, regulaminu walnego zgroma- 
dzenia postanawia: Wnioski samoistne, nie od- 
noszące się do- przedmiotów zamieszczonych na 
porządku dziennym, nie megą być przedmiotem 
głosowania na tem samem walnem zgromadze- 
niu, na którem uczynione zostały, wyjąwszy, 
jeżeli przynajmniej na dni pięć przed zgroma- 
dzeniem przedłośono je wydziałowi. 

— Wystawa pracy kobiet polskich 
w Pradze. Sekcya Sztuki zebrała się licznie 
dn. 18 b. m. w małej sali ratuszowej celem 
ukonstytuowania się i przygotowania do pracy. 

Przewodniezyła sekcyi p. Marya Dulębianka, 
na zastępczynię wybrano p. M. Podlewską, na 
sekretarkę p. Jadwigę Langierową. 

Do komisyi rozpoznawczej weszły nastę- 
pujące osoby: pp. Budzynowska Helena, Drexle- 
równa Luna, Dulębianka Marya, Gostyńska Wła- 
dysława, Harasimowicz Marceli, Podlewska Ma- 
rya, dr, Rutowski Tadeusz, Rychter-Janowska, 
Stronner Władysław, Tomaszewska Marya i 
Wexówna Marya. 

Sekcya Sztuki obejmuje następujące działy: 

1. Sztuka plastyczna: obrazy, rzeźby, mi- 
niatury, rysunki, akwaforty, drzeworyty. 

2. Sztnka stosowana: malowanie na por- 
eelanie, kuta blacha, rzeźbo-wypalanie, rzeźby 
w kości i rogu, roboty w skórze, auplikącye, 
tłoczenie blachy, malowanie na gazie i ja- 
dwabiu. 

8. Fotografia artystyczna: fotegrafie, ko- 
pie i reprodnkcya dzieł sztuki, fotografie wy- 
bitnych artystek. 

4. Muzyka: kompozycye muzyczne, szkoły 
muzyki i śpiewu, portrety i życiorysy znako- 
mitych artystek współczesnych i dawniejszych. 

5. Sztuka dramatyczna: udział kobiet w 
tejże; artystki i autorki, porirety i życiorysy 
znakomitych przedstawicielek współczesnych i 
dawniejszych. 

Wszystkie działy mają obejmować tak 
dobrze utwory ostatnich czasów jak i da- 
wniejsze. 

Omawiano wszechstronnie akcyę, jaką ro- 
zwinąć należy, ażeby zasilić ogólną wystawę 
jak największą ilością, a co ważniejsze wybo- 
rową jakością dzieł sztuki i przedmiotów arty- 
stycznych z naszej części kraju, i dać jak naj- 
pełniejszy obraz działalności i wytwórczości ko- 
biet polskich. 

Sekcya zwraca się też do Pań artystek i 
pracowniczek na wszelkich polach sztuki tak 
we Lwowie jak i na prowincji z prośbą o wzię- 
cie udziału w wystawie i zgłaszanie przedmio- 
tów przeznaczonych na wystawę pod adresem 
p. Jadwigi Langierowej, sekretarki sekcyi 
Sztuki, Lwów ul. Janowska l. 86. 

Ostateczny termin zgłoszenia przedmiotów 
upływa z dniem 15 maja b. r., termin nadsy- 
łania okazów z dniem 25 maja b. r. 

Wystawa otwarta zostanie w Pradze dnia 
15 czerwca 1912 r. 

Oprócz kosztów przesyłki do Lwowa 
wszelkie inne koszta ponoszą komitety wy- 
stawowe. 

Ponieważ na pierwsze zabranie sekeyi nie 
przysuły przedstawicielki muzyki i sztuki dra- 
matycznej, a chodzi o to — kiedy już udział nasz 
w wystawie praskiej postanowiony — żeby nie 
brakowało w niej eksponatów żadnej dziedziny 
działalności kobiecej, sekcya prosi panie nie- 
obecne na pierwszem zebraniu, o przybycie na 
następne, na która w swoim czasie rozesłane 
zostaną zaproszenia, 

— Pomnożenie oddziałów z karabi- 
nami maszynowymi. Die Zeit donosi, że 
w najbliższym czasie pomnożone będą oddziały 
karabinów maszynowych, mianowicie przy pie- 
chocie o 85 stałych oddziałów, przejściowo 0 
105; przy strzelecach utworzonych będzie 8 no- 
wych formacyj, natomiast przy kawaleryi, któ- 
ra liczy obecnie 16 oddziałów karabinów ma- 
szynowych, liczba tychże oddziałów będzie zmniej- 
szona o Cztery, 

— Eksport mis z drzewa bukowego, 
potrzebnych do mięszenia ciast w pie- 


„Gaeta Lwowska“ z dnia 19 kwietnia 1912. 
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karniach, ma widoki powodzenia. Muzeum 
eksportowe Ligi Pomocy przemysłowej zapra- 
sza dotyczących krajowych produeentów. ażeby 
warunki sprzedaży i bliższa informacye udzielili 
jak najrychlej pod adresem tegoż Muzeum, 
ul. Pańska 1. 11. 

— Krajowy bezpłatny kurs majster- 
ski dla szewców powiatu ropezyckiego w 
Dębicy. Na kurs ten będzie przyjętych 14 
majstrów lub czeladników szewskich którzy u- 
kończyli 24 rok życia. Podania o przyjęcie na 
kurs, należy wnieść w terminie do dnia 15 
września. Życzyćby należało, by i inne To- 
warzystwa i komitety filialne Pomocy prze- 
mysłowej w kraju poszły śładem ruchliwego i 
pełnego inieyatywy ogniwa Ligi Pomocy prze- 
mysłowej. 

— Sędziowskie Seminaryum prawni- 
cze odbędzie się w piątek dnia 19 kwietnia b. m. 
godz. 5 po poł. w sali biblioteki sądowej w są- 
dzie krajowym cywilnym, I. piętro, nr. drzwi 22, 

— »bźwiązek studeutów architektu- 
ryc odbył onegdaj walne zgromadzenie, na któ- 
rem wybrano następujący wydział: przewodni- 
czący Wierzchowski W., zastępca Paprocki A.. 
sekretarz Moszyński T., zastępca Rambausek 
L., skarbnik Ziembiński W., bibliotekarz Kul- 
czyński K., zastępca Wilczyński J., gospodarz 
lokalu Manasterski S., sekcya odezytowa Ozaj- 
kowski H., sekcya fotograficzna Wilczkowski F. 
i Rawski F, sekcya praktyk wakacyjnych Mo- 
zer J. i Majewski St, sekcya wycieczkowa 
Rudzki T.; komisya lustracyjna: przewodniczą- 
cy Tołłoczko, członkowie pp. Zborowski B., 
Łagowski H., Prószyński T. i Tomorowicz St. 


— XII. Posiedzenie nankowe To- 
warzystwa lekarskiego lwowskiego odbę- 
dzie się piątek, d. 19 b. m., o godz. 6 wie- 
czorem wyjątkowo w sali wykładowej kliniki 
lekarskiej przy ul. Pijarów l. 4. Na porządku 
dziennym przedstawienie szeregu chorych ze 
zmianami w układzie nerwowym, labiryncie u- 
cha i zmianami wrodzonemi, oraz odczyt p. t. 
„Mechanoterapia wobec balneoterapii". 

— Pogrzeb Berty Jampolskiej, zmarłej 
dnia 4 b. m. w Monte Oarlo, matki posła na 
Sejm p. Kazimierza Jampolskiego, odbędzie się 
we Lwowie dziś, we czwartek, o godzinie 5 po 
południu z głównego dworca kolejowego. 

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
calność firm: Emilia Antoniewicz, modniarka 
w Kołomyi; Róża Risner, modniarka w Koło- 
myi; Leon i Ernestyna Rappaport w Tarno- 
polu; Józef Seelenfreund we Lwowie. 

A: Zgubiono: Rewident kolejowy p. 
Jan Różycki pulares z kwitami i kartę wolnej 
jazdy na kolejach państwowych; p. N. Ujejska 
łańcuszek srebrny z breloczkami. 

A Analeziono: W ul. Czarnieckiego do- 
kumenty osobiste Jana Kułaby. 

W różbicie. W domů przy ul. Inwali- 
dów l. 1 zamieszkało dwoje bardzo tajemni- 
czych osób, które zwróciły uwagę agenta poli- 
cyi Gerza, gdyż przed dom ten zajeżdżały usta- 
wieznie samochody, dorożki, a także zachodzili 
tami biedniejsi ludzie na jakieś tajemnicze po- 
siedzenia, Agent dom ten dawno już śledził, aż 
wczoraj dopiero wyjaśniła się zagadka. 

to Gers wyłowił wczoraj kartki anon- 
sowe, rozdawane tajemniczo po ulicach. Na 
kartkach tych donoszono, że do Lwowa zawitała 
„w powrocie z Egiptu“ na czas krótki „znako- 
mita fizyonomistka-chiromantka, która przepo- 
wiada z ręki przyszłość, nieomylnie odgaduje 
wyniki obrotów handlowych, procesów i miło- 
'ści i przyjmuje gości od 10 rano do 2 po poł. 
i od 5 do 9 wieczorem, z wyjątkiem dni pią- 
tkowych. Najniższa vpłata za „seans* 1 kor. 

Aresztowano ich i przekonano się, że jest 
to małżeństwo Hellsteinowie, którzy od dłuższe- 
go już czasu grasują po małych miasteczkach 
Galicyi i w ten sposób wyładzają od atwo- 
wiernych wcale nieraz znaczne datki. 

Sprawa oprze się o sąd. 

ZA Wypadnięcie z tramwayu. Salomon 
Schleicher, właściciel fabryki wody sodowej, 
wypadł skutkiem nagłego zahamowania wozu 
z platformy tramwayu na bruk i tak się ciężko 
potłukł, że musiano go przewieźć do lokalu po- 
gotowia Tow. ratunkowego, gdzie dyżurny le- 
karz stwierdził u niego silny wstrząs mózgu. 


ZA Z żądzy sławy i —z obawy przed 
żoną. Na inspekcyę policyjną zgłosił się wczo- 
raj czeladnik piekarski Bolesław Nidecki i opo- 
wiedział następującą historyę: „Rano wyszedłem 
z domu, mając 20 kor., następnie podjąłem 7 
kor. w Kasie chorych. Byłem wtedy w towa- 
rzystwie żony. Potem z żoną się pożegnałem i 
zaszedłem na Wysoki Zamek. Tu zdrzemnąłem 
się. Gdym się obudził, zobaczyłem koło siebie 
około 20 ludzi. Jeden stał nademną z rewol- 
werem w ręku, inni mieli kastety i laski, Lu- 
dzie ci chcieli ze mnie ściągnąć palto, nie uczy- 
Bili tego jednak tylko na moje usilne prośby. 
Równocześnie zauważyłem, że wszystkie pienią- 
dze, jakie miałem w kieszeni zniknęły; odcho- 
dząc, nieznajomi zbili mnie laskami", 

Wynurzenia te wydały się jeć  k nie bar- 
dzo prawdziwe, przyparto przeto Ni. *kiego do 
muru, który w końcu przyznał się, że „szystko 
nieprawda. Zrobił to dlatego, aby o nim „stało“ 
w dziennikach, no i dlatego, że bał się żony, 
gdyż przepił 7 kor. Pierwsze mn się udało, a 


A Kronika policyjna. Ża kradzież bańki 
z mlekiem z wozu S. Schmidera, oddano do 
aresztów policyjnych ośmnastoletniego Michała 
Małkiewicza i siedmnastoletBiego Bronisława 
Góralewicza. 

Za kradzież towarów żelaznych oddał ku- 
piec Leon Stein w ręce policyi swego snbjekta 
Adolfa Wahla, który przyznał się do winy. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Stra- 
chocinie pod Sanokiem, ks. kanonik Józef Data, 
tamtejszy proboszcz; 

w Krakowie, Maksymilian Spławiński, 
em. urzędnik i agent Tow. wzaj. ubezpieczeń 
w Krakowie, przeżywszy lat 68. 


— W sprawie konkursu na polichro- 
mię kościoła w Kamieńcu Podolskim. 
Warszawskie Towarzystwo opieki nad zabytka- 
mi przeszłości zawiadamia, że na ogólne żąda- 
nie artystów-malarzy, zamierzających wziąć u- 
dział w konkursie na polichromię kościoła w 
Kamieńcu Podolskim, termin konkursu został 
odłożony, Prace zamiejscowe winny być wysy- 
łane pod adresem Towarzystwa : Stare Miasto 32 
do dnia 15 września b. r., co udowodnić na- 
leży kwitem pocztowym. Sąd konkursowy ocze= 
kiwać będzie na te prace do dnia 25 września, 
rozstrzygnięcie zas konkursu nastąpi 1 pa- 
Ździernika b. r. Projekty nienagrodzone, wraz 
z kopertami, będą zwracane de dnia 1 grudnia. 

— Skazanie podpalacza. Dyurnista 
kolei Północnej Fr. Śchottek, oskarżony o pod- 
palenie składu drzewa na dworeu kolei Pół- 
nocnenej w Wiedniu, skazany został na 8 lat 
ciężkiego więzienia, 

— Aresztowanie pruskiego komisa- 
rza granicznego. Z Gąbina donoszą: Kiedy 
komisarz graniczny Dressler odprowadzająa 
wczoraj na granicy w Wierzbołowie hrabinę 
Doehna, przeszedł na terytoryum rossyjskie, 
został aresztowany i przewieziony do Wilna, 
Rząd pruski poczynił odpowiednie kroki, 


rr 


* Zaćmienie słońca. Z Paryża do- 
noszą: Zaćmienie słońca było tu całkowite: 
przez kilka minut panowały zupełne ciemności, 
Na Quai de l'Opera musiano zaświecić lampy. 

Zaćmienie słońca w pobliżu Paryża obser- 
wowało wielu astronomów francuskich i za- 
granicznych z balonów i aeoroplanów. O go- 
dzinie 12 m. 9 zaćmienie było zupełne, zapa- 
nowały ciemności, Temperatura spadła o 4 
stopnie, wkrótee jednak wróciła do normalnego 
stanu. 

* Ofiara lotnictwa. Lotnik belgijski 
Ferzet spadł z wysokości 200 metrów i zabił 
się na miejscu. 

* Aresztowanie szpiega. W Glas- 
gowie aresztowano niejakiego Greavisa, który 
twierdzi, że pochodzi z Austryi. Znaleziono przy 
nim niebezpieczne dla państwa dokumenty. Are- 
sztowany mówi akcentem niemieckim i nie po- 
czuwa się do winy. 

* Eksplozya automobilu. Onegdaj 
eksplodował na ulicy w Paryżu automobil- 
taksametr. Szofer i jeden z podróżnych odnie- 
śli raay. Przypuszczają, że szło tu o zamach 
anarchistyczny. Z tego, że automobil roztrza- 
skany został w kawałki, które rzucone zostały 
daleko od miejsca wypadku, wysnuwają wnio- 
sek, iż w automobilu tym podrzucono maszynę 
piekielną. 


Straszna katastrofa na morzu. 


Straszna katastrofa okrętu „Titanic“, po- 
ruszyła cały świat. Mimo usilnych starań agen- 
cyj telegraficznych nie można jeszcze zupełnie 
dokładnie stwierdzić rozmiarów tej niebywałej 
tragedyi na morzu. W ciągu nocy i dnia dzi- 
siejszego otrzymaliśmy szereg telegramów, które 
dają nadzieję, że przecież może jeszcze udało 
się uratować więcej osób, niż dotychczas są- 
dzono. Telegramy te podajemy. 

Z Nowego Jorku donoszą: Prąd elektry- 
czny przerwał wczoraj komunikacyę telegrafów 
Marecniego, wskutek czego nie było żadnych 
wiadomości o „Oarpatkii*. Jak słychać, paro- 
wiec „Checher* zbliżył się tak do „Carpathii*, 
że zapewne otrzyma od niej wiadomości, która 
będzie mógł podać dalej. Uratowanych ma 
być 79 mężczyzn, 2335 kobiet i 16 dzieci. Przy- 
puszczają, iż między ocalonymi jest tylko 100 
marynarzy, resztę ocalonych stanowią kobiety 
i dzieci. 

Kapitan statku „Ultia*, który przybył 
we wtorek po południu, opowiada, że widział 
na miejscu katastrofy małe łodzie rybackie. 
Może więc jacyś podróżni ocaleni zostali przez 
rybaków. 

Evening World i Evening Sun ogla- 
szają następującą depeszę, nadaną telegrafem 
Marconiego w Campertown w Nowej Śzkocyi 
o godz. 8 m, 30 rano: Uzyskaliśmy własne 
połączenie z „Carpathią* za pomocą statku 
„Frankonia“. Możemy urzędownie oświadczyć, 
że statek „Titanic“ rozbity został przez olbrzy- 
mią górę lodową. Przeszło 2000 osób zginęło, 
a 700 uratowanych, wśród nich przeważnie 
kobiety i dzieci, znajdują się na pokładzie 
„Carpathii". 


Pomimo tego, że trzy krążowce pospie- 
sznie wypłynęły na spotkanie „Carpathii”, od 
której nie otrzymano żadnej wiadomości, aby 
dowiedzieć się o bliższych szczegółach kata- 
strofy, dotąd nie dały one znaku wiadomości o 
sobie. Spodziewają się, że za kilka godzin nadej- 
dzie jakaś wiadomość. 

Dyrekcya „White Star* otrzymała nastę- 
pującą depeszę z „Carpathii*: „Carpathia“ 596 
mil od Nowego Jorku, wtorek godz. 11 w nocy. 
Wszyscy są zdrowi, 

Z Londynu donoszą: Lord major zarzą- 
dził zbieranie składek na ofiary katastrofy 
statku „Titanic“. 

Jak z Nowego Jorku donoszą, okręt „Ti- 
tanic“ w chwili zderzenia z lodowcem jechał 
z szybkością 18 mil morskich. Starcie z lo- 
dowcem odrazu wywołało katastrofę. Płaszcz 
stalowy, chroniący boki okrętu, popękał, Z przo- 
du okręt został rozerwany wzdłuż całej Ściany. 
W godzinę po zderzeniu oddział maszyn zala- 
ny już był wodą. O ratunku mie było już 
mowy. 

Kapitan okrętn „Carpathia“, który zabrał 
uratowanych 668 osób, donosi, że jechał wśród 
pola lodowego. Między uratowanymi znajduje 
się 202 podróżnych I. klasy, ogółem było ich 
316. Z IL klasy uratowano osób 114, Okręty, 
które pózniej nadjechały na miejsce katastrofy, 
znalazły już tylko odłamki i puste łodzie ra- 
tunkowe. Dalsze poszukiwania wstrzymano, gdyż 
było wprost niemożliwe, aby ktokolwiek jeszcze 
mógł się utrzymać na wodach. Na morzu pa- 
nowała wtedy burza i mróz. 

Na okręcia „Carpathia“ jechał także pre- 
zes towarzystwa okrętowego „White Star Line“. 
Zdaje się, że za jego przyczyną okręt „Carpa- 
thia“ nie wysłał żadnych wiadomości ani szcze- 
gółów o katastrofie, wskutek czego w Nowym 
Jorku panuje wielkie rozgoryczenie. Dzienniki 
nowojorskie atakują ostro władze za niedosta- 
teczne postanowienia. co do bezpieczeństwa po- 
dróżnych. Okręt „Titanie* posiadał przy swoich 
olbrzymich rozmiarach tylko 14 większych ło- 
dzi i 2 mniejsze, mógł przeto w najlepszym 
razie wsadzić do szalup 800 osób, w rzeczy- 
wistości potrzebował trzy razy więcej łodzi, 
Zdaje się jednak, że samo towarzystwo okrę- 
towe winy tutaj nie ponosi, gdyż ustawa nie 
I Rade obowiązku wożenia większej ilości 
odzi. 

Wśród zatoniętych towarów znajdują się 
także futra, zakupione na targu londyńskim 
za 2 miliony marek. 

Wśród osób, które osobiście dowiadywały 
się o listę osób uratowanych, znajdował sie 
prezydent Taft, który przy katastrofie stracił 
swego najlepszego przyjaciela majora Butta, 
który bawił w Rzymie, gdzie miał załatwić 
kilka kwestyj etykietalnych w sprawie zamia 
nowania nowych kardynałów amerykańskich. 

W całym Nowym Jorku pannje znpełna 
żałoba. Wielkie przygnębienie okazują i inne 
miasta. 

Katastrofa, której ofiarą padł „Titanic“, 
jest największą tego rodzaju katastrofą. Podo- 
bna zdarzyła się w r. 1811, kiedy okręt an- 
gielski zatonął z 1400 podróżnymi. Wszystkie 
późniejsze katastrofy były mniejsze, z wyjątkiem 
ostatniej wielkiej katastrofy, jaka wydarzyła się 
w r. 1906, kiedy zatonął wielki okręt wycie- 
czkowy „Generał Slocum“ wraz z 1200 podró- 
żnymi, po większej części dziećmi, które udały 
się tym okrętem na wycieckę. 

Z Halifaxu donoszą: Telegrafista iskrowy 
na okręcie kablowym „Minia* donosi, że ode- 
brał wiadomość, iż na pokładzie parowca „Bal- 
tie" znajduje się 250 podróżnych z okrętu „Ti- 
tanic“. Wiadomość ta nie nadeszła wprost od 
okrętu „Baltic“, lecz za pośrednictwem niezna- 
nego jakiegoś parowca. Zauważono jeszcze, Że 
okręt „Carpathia“ ma na pokładzie 760 osób 
z okrętu „Titanic“. Kapitan „Minii“ zapewnia, 
że depeszę dobrze odebrano, nie może jednak 
oczywiście ręczyć za jej autentyczność, 

Departament marynarki w Waszyngtonie 
otrzymał następującą depeszę iskrową od krą- 
żownika wywiadowczego „Chester“ drogą na 
Portland: „Carpathia“ donosi, że listę podróż- 
nych I, i IL. klasy oraz załogi wysłano na ląd 
stały. „Chester“ dostarczy listę uratowanych 
podróżnych II. klasy, skoro „Carpathia“ bę- 
dzie mogła ją wydać. 

wieże depesze z Nowego Jorku donoszą, 
że wobec doniesienia krążownika „Chester“, że 
tylko 326 podróżnych I. i II. klasy zostało 
ocalonych, znika ostatnia nadzieja, że ogłoszo- 
na lista uratowanych podróżnych I. i II. klasy 
okrętu „Titania“ jest niezupełna. Liczbę osób 
uratowanych, znajdujących się na pokładzie 
„Carpathii* podają na 705, z wliczeniem po- 
dróżnych III. klasy i około 100 osób załogi. 

Król angielski wystosował do prezydenta 
Tafta następującą depeszę: „Jest potrzebą serca 
królowej i moją zapewnić pana i naród ame- 
rykański o wielkim bolu, jaki odczuwamy z po- 
wodu okropnej utraty tylu istnień ludzkich z po- 
śród obywateli amerykańskich i moich wła- 
anych poddanych przy zatonięciu okrętu „Tita- 
nie". Obydwa kraje nasze tak ściśle są związane 
z sobą węzłami przyjaźni i braterstwa, że cios 
uderzający w jeden z nich, dotknąć musi i 
drugi. Óbecnem nieszczęściem, od którego serce 
się krwawi, oba kraje równo są dotknięte". 

Podczas gdy autentycznych wiadomości 
niema, New York Herald i inne dzienniki 
nowojorskie zamieszczają sensacyjne opisy scen, 


$ 


/ jakie się rozegrały w chwili rozbivia się okrętu 


„Titanic“, a twierdzą, że wiadomości te nade- 
szły za pomocą aparatów systemu Marconiego 
z okrętu „Bruce*. Kapitan tego statku, znaj- 
dującego się obecnie w St. John's, zapawnia 
jednak, że takich wiadomości nie wysyłał, 

Król Jerzy ofiarował 1000 funtów szter- 
lingów, królowa Marya 500 f. szter., królowa 
wdowa Aleksandra 400 f. szt. na rzecz ofiar 
katastrofy okrętu „Titanic“. 

Dzienniki londyńskie stwierdzają, że na 
„Titanic“ znajdowało się 20 łodzi ratunkowych, 
o 4 więcej, niż ustawa minimalnie przepisuje. 
Na tych łodziach mogło się pomieścić 1200 
podróżnych, a „Titanic“ miał ich 2800. Usta- 
wa o łodziach ratunkowych pochodzi jeszcze z 
r. 1894. 

Senat nowojorski przyjął bez dyskusyi 
bill, domagający się śledztwa energicznego w 
sprawie katastrofy i przesłuchania świadków, 

Przedsiębiorstwo „Cunard Line“ otrzy- 
mało telegram, że okręt „Franconia“ połączył 
się dziś rano o godz. 6 m. 10 telegrafieznie z 
okrętem „Carpathia“, na którym przebywa 705 
osób z okrętu „Titanic“. 


oai Hero tytycme 


Wieczór muzyczny urządzony stara- 
niem szkoły p. Heleny Ottawowej, w którym 
popisywać się będą uczniowie prof, Wacława 
Kochańskiego, odbędzie się w sali Tow. mu- 
zycznego we czwartek, 2 maja. 

Bilety w składzie nut p. Zadurowicza, ul. 
Akademicka l. 8. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


We czwartek, 18 kwietnia, „Traviata“, 
epera w 4 aktach Verdiego; występ Edyty da 
Lys. — W piątek, 19 kwietnia, po raz pier- 
wszy (nowość), „Cnotliwa Barbara“ (Cudna 
B.rbora), operetka w 3 aktach Rudolfa Ber- 
nanera i Leopolda Jakobsona, muzyka Oskara 
Nedbala, z Heleną Miłowską w roli tytułowej. 
Abonament nr. 80. — W sobotę, 20 kwietnia, 
o godzinie 8 po południu po raz 12-sty „Iry- 
dyon“ Z. Krasińskiego, z Karolem Adwentowi- 
czem w roli tytułowej. — W sobotę, 20 
kwietnia, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi „Cnotliwa Barbara“, operetka w 
3 aktach Oskara Nedbała; z Heleną Miłowską 
w roli tytułowej, — W niedzielę, 21 kwie- 
tnia, o godzinie 8 po południu, po raz 26 sty 
„Peer Gynt“, poemat dramatyczny w 5 aktach 
H. Ibsena; muzyka Griega — po raz ostatni 
z Karolem Adwentowiczem, — W niedzielę, 
21 kwietnia, „Noc w Wenecyi*, operetka w 
3 aktach Jana Straussa. — W poniedzia- 
łek, 22 kwietnia, po raz trzeci „Ułubieniec ko- 
biet* krotochwila w 8 aktach M. Hennequin i 
Jerzego Mitschell; z Janem Nowackim w roli 
tytułowej. — We wtorek, 28 kwietnia, po 
raz trzeci „Onotliwa Barbara", operetka w 8 
aktach Oskara Nedbala, z Heleną Mitowską w 
roli tytułowej. — We środę, 24 kwietnia, 
XIJ. przedstawienie z cyklu polskich utworów 
scenieznych, po raz pierwszy (wznowienie) „Pię- 
kna“, dramat w 4 aktach Aleksandra Święto- 
chowskiego, z Konstancyą Bednarzewską w 
roli tytniowej, Abonament ur. 81. we 
czwartek, 25 kwieinia, po raz czwarty 
„OQnotliwa Barbara“, operetka w 3 aktach 
Oskara Nedbala, z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej, — W piątek, 26 kwietnia, po 
raz pierwszy (nowość) „Pięciu z Frankfurtu", 


komedya w 5 aktach Karola Roesslera. Abo- 
nament nr. 82. 
Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W piąte k, 19 kwietnia, „Nerwowa 


awantura“, sztuka w 8 akt, G. Zapolskiej, — 
W sobotę, 20 kwietnia, „Rosmersholm“, 
sztuka w 4 aktach H. Ibsena. — W nie- 
dzielę, 21 kwietnia, o godzinie pół do 4 po 
południu „Straceńcy“, dramat w 4 aktach Ta- 
devsza Konczyńskiego. (Ceny zniżone do poło- 
wy). — O godzinie pół do 8 wieczorem „Za- 
czarowane Koło“, baśń w 5 aktach L. Rydla. 
W poniedziałek „Traviata“, wykonana siłami 
prof. Marsa. 


PRZYJAZD 


Najd. Arcyks, Karola Franciszka Józefą 
na stąły pobyt do Kołomyi. 


W uzupełnieniu depesz, które zamieści- 
liśmy w poprzednim numerze o wezorajszem 
uroczystein przyjęciu Najd. Arcyksięcia Ka- 
rola Franciszka Józefa w Kołomyi, otrzyma- 
liśmy wczoraj telefonem — już po zamknię- 
ciu numeru — od umyślnie wysłanego spra- 
wozdawcy następujące jeszcze szczegóły : 

Przyjęcie Najd. Arcyksięcia Karola Fran- 
ciszka Józefa w Kołomyi było entuzyastyczne, 
a złożyły się na nie serdeczne owacye nie 


tylko mieszkańców Kołomyi, ale i te owa- 
cye, które urządzały w czasie przejazdu Najd. 
Arcyksięcia zgromadzone na ulicach tysięczne 
rzeszę ludu polskiego i ruskiego. Włościanie 
ruscy — przybywszy w imponującej liczbie 
z żonami i dziećmi w malowniczych swych 
strojach z najdalszych nawet okolic Kołomyi, 
aby dać wyraz swym uczuciom czei i miłości 
do Naji. Pana i Członków Najwyższego Do- 
mu Cesarskiego, entuzyastycznymi okrzykami 
„Mnohaja lita“, rozbrzmiewającymi co chwila 
wśród nich, dawali dobitny dowód swego 
przywiązania do Najw. Domu. 

W oficyalnem powitaniu Najd. Arey- 
księcia przy bramie tryumfalnej w ulicy Ja- 
giellońskiej wzięłi udział, prócz deputacyj 
polskich, także posłowie ruscy, deputacye 
stowarzyszeń ruskich miejscowych, oraz bar- 
dzo liczna grupa włościan ruskich. Naja. 
Arcyksiążę, któremu kierownik starostwa, 
radca Namiestnictwa Pawlikowski przedsta- 
wił rozmaite deputacye ruskie, zaszczycił ła- 
Skawie rozmową jednego z członków tych de- 
putacyj p. Dembickiego. 

Wczorajszy dzień był dla Kołomyi pra- 
wdziwem świętem, wszyscy mieszkańcy wy- 
legli na ulice; do późnej nocy snuły się tłu- 
my publiczności po ulicach, przypatrując się 
wspaniałej iluminacyj i pochodowi z lam- 
pionami, w którym wzięło udział przeszło 
1000 osób ze sfer miejscowego obywatelstwa 
i młodzieży gimnazyalnej. 

W dniu wczorajszym ustała w Koło- 
myi wszelka praca, młodzież szkół śre- 
dnich i ludowych zwolniona była od nauki 
szkolnej. 

Porządek, nad którym czuwała oby- 
watelska straż honorowa, panował wzorowy. 

W powitaniu Najd. Arcyksięcia wzięli 
również liczny udział koloniści niemieccy z 
okolicznych kolonij, którzy tworzyli szpaler 
w ulicy Ewangelickiej i okrzykami, wznoszo 
nymi w języku niemieckim, witali owacyjnie 
przejeżdźającego tamtędy Najd. Arcyksięcia. 

W południe odbyły się w restauracyi 
na dworcu przyjęcia, urządzone dla. członków 
deputacyi ziemian i dla deputacyi pułku uła- 
nów z Czerniowiec. 

Po godzinie 6 wieczorem członkowie 
deputacyi ziemian wyjechali z Kołomyi oso- 
bnym pociągiem w kierunku Lwowa. Przed 
odjazdem pociągu orkiestra kolejowa ze tta- 
nisławowa, przybrana w stroje wojska pol- 
skiego z czasów Księstwa Warszawskiego, 0- 
degrała cały szereg utworów muzycznych. 
W chwili odjazdu pociągu orkiestra zainto- 
nowała hymn narodowy, a licznie zgroma- 
dzona publiczność, odkrywszy głowy okrzy- 
AE „Niech żyją!* pożegnała odjeżdżają- 
cych. 

Miarą masowego napływu obcych do 
Kołomyi w dniu wczorajszym może być fakt, 
że w niektórych restauracyach nie można 
było wieczorem już dostać nic z jadła, ho- 
tele wszystkie, nawet najpodrzędniejsze, były 
zajęte zupełnie, a szczęściem nazwać musiał 
ten, jeżeli mógł dostać doroźkę, by powrócić 
na dworzec kolejowy, zbyt odległy od cen- 
trum miasta. 

Uzupełniające wczorajszą depeszę o przy- 
jęciu deputacyi ziemian przez Najd, Arcey- 
księcia w gmachu starostwa donosi nam nasz 
sprawozdawca następujące jaszcze szczegóły: 

Po przemowie Witolda ks. Czartory- 
skiego Najd. Arcyksiążę podziękował za po- 
witanie, poczem ks. Ozartoryski na wyraźne 
żądanie Najd. Arcyksięcia przedstawił Mn 
każdego z członków deputacyi osobno. 

Najd. Arcyksiążę zaszczycił każdego 
z nich rozmową, wypytując się o stosunki 
krajowe. 

W gmachu starostwa 
Arcyksiążę trzy kwadranse. 

Lieznie zgromadzona przed gmachem 
starostwa publiczność witała owacyjnie Najd. 
Arcyksięcia w chwili przybycia i opuszeza- 
nia gmachu. 

Następnie udał się Najd. Arcyksiążę do 
menaży, wojskowej, gdzie przedstawili Mu się 
znowu oficerowie i urzędnicy wojskowi. 

Ztamtąd powrócił Najd. Arcyksiążę wprost 
do Swego mieszkania. 
* 


zabawił Najd. 


W deputacyi ziemian, pod wodzą ks. 
Witolda Czartoryskiego, wzięli udział: Abra- 
hamowiez Wiktor, Agopsowicz Kajetan, Agop- 
sowicz Mieczysław, hr. Bzdeni Henryk Sta- 
nisław, hr. Bielski Juliusz Aleksander młod., 
Biesiadecki Franciszek. Bohdanowicz Stani- 
sław, bar, Błażowski Edward, Brykezyń- 
ski Mieczysław, Cielecki Zaremba Artur, 
Cieński Kazimierz, Cieński Tadeusz, Cień- 
ski Szczęsny, Czosnowski Franciszek, hra- 
bia Drohojowski Karol, hrabia  Dzieda- 
szycki Paweł, hr. Dzieduszycki Władysław, 
Dzierzek Edmund, Garapich Michał, Gara- 
pien Władysław, JE. Głąbiński Stanisław, 
Gniewosz Feliks. Gołaszewski Stanisław, ma- 
jor Gużkowski Kazimierz, Kobylański Ale- 
ksander, Kozłowski Włodzimierz, hr. Krasi- 
cki August, Krzysztofowicz Mikołaj, Lisowie- 
cki Maryan JE. ks. Lubomirski Andrzej, ks 
Lubomirski Kazimierz, Stanisław Łążyński, 
hr. Łubieński Tadeusz, Mysłowski Franci- 
szek, Nowosielecki Stanisław, Podlewski 
Leon, Pogłodowski Dyonizy, hrabia Po- 


tocki Aleksander,  Pragłowski Aleksan- 
der, Prek Fncyan, kniaź Puzyna Leon, Roz- 
wadowski Wiktor, ks. Sapieha Władysław. 
Serwatowski Władysław, hr. Sipmieński Šta- 
nisław, Skalski Eugeniusz, Skibniewski An- 
toni, Skrzyński Antoni, dr. Skrzyński Ste- 
fan, Sozański Stefan. hr. Stadnicki Stani- 
sław Adam, Strzelbicki Antoni, Szawłowski 
Stanisław, Szczepanski Piotr, JE. hr. Tar- 
nowski Zdzisław, hr. Tarnowski Hieronim, 
Tchorznicki Władysław, Theodorowicz Anto- 
ni, Theodorowicz Józef, Tustanowski Stefan, 
Ulenieeki Julian, Uzcbański Jan, hr. Wi- 
śniewski Stanisław, Wiszniewski Karoli, hr. 
Wolański Władysław, Wolgner Józef, Zaliw- 
ski Stanisław, Zakrzewski Mścisław. 


Przegląd prasy. 

Dziennik Polski z 17 kwietnia b, r. w 
artykule wstępnym p. t: „Ustąpienie Mar- 
szałka* podnosi z uznaniem bezstronność, z 
jaką prasa ocenia znakomitą pracę P, Mar- 
szałka i powody jego ustąpienia, zaznacza- 
jąc, że wśród wyjątkowo zgodnego chóru or- 
ganów prasy polskiej i obcej szczerze prze- 
świadczonej otem, że hr. Badeni ustępuje ze 
swego stanowiska jedynie i wyłącznie z tej 
przyczyny, którą sam rezygnacyę swoją uza- 
sadnia, — dyssonansem jest wystąpienie Sło- 
wa Polsikiego, która nawet tę, dla całego kraju 
bolesną sprawę usiłuje wyzyskać dla celów 
partyjno-politycznych, nie wahając się twier- 
dzić, że hr. Badeni czuje się fizycznie na si- 
łach do dalszego sprawowania trudnych obo- 
wiązków swego wysokiego urzędu, a usuwa 
się z niego dla tego giównie, że za dalszy 
układ spraw krajowych wśród obecnych sto- 
sunków, odpowiadać już nie może, Dziennik: 
stwierdza z całą stanowczością, że podsuwa- 
nie takich motywów rezygnacyi P, Marszałka 
byłoby obniżeniem tego ogromnego poczucia 
obowiązkowości, którem hr, Badeni przyświe- 
cał zawsze krajowi i z tego powodu w ostry 
sposób piętnuje wystąpienie Słowa Polskiego, 
jako niewłaściwą intrygę partyjno-polityczną, 
oraz objaw jaskrawego braku taktu. 

Kuryer Lwowski z dnia 1% kwietnia 
b. rr omawia również w dłuższym artykule 
ustąpienie P. Marszaika i przypuszcza, że hr. 
Badeni ustępuje z powodu trudnej sytuścyi 
politycznej w kraju, a w szczególności kwe- 
styi ruskiej, Omawiając wymienianych przez 
prasę kandydatów na godność marszałkowską, 
wyraża Kuryer zdziwienie, dla czego wśród 
nazwisk pretendentów o marszałkowstwo nie 
padło dotąd nazwisko żadnego demokraty. 

Słowo Polskie z dnia 17 kwietnia b. r. 
zastanawia się w artykule wstępnym nad 
sprawą Uniwersytetu ruskiego, twierdząc, że 
obecnie wytwarza się sztucznie opinię, iż spra- 
wa ta jest piekącą i aktualną. Sprawa Uni- 
wersytetu ruskiego nie jest, zdaniem Słowa, 
dziś jeszeze potrzebą kulturalną ruskiego spo- 
łeczeństwa, Rusini nie mają bowiem w tej 
chwili dostatecznych sił naukowych, aby stwo- 
rzyć własny Uniwersytet. Słowo wyraża przy- 
puszczenie, że sprawa ruskiego Uniwersytetu 
została dlatego tylko postawiona dzisiaj jako 
bardzo aktualna, aby skłonić Rusinów do od- 
stąpienia od obstrukcyi w Sejmie. Gdy Ru- 
sini będą mieli potrzebne dla wytworzenia 
Uniwersytetu siły naukowe, wtedy będzie 
pora mówić o tem, jak i gdzie go zorgani- 
zować, Jeżeli jednak posłowie i politycy ru- 
sey cheg już teraz pochwalić się przed swy- 
mi wyborcami tryumfem, że już Uniwersytet 
zdobyli, to niech za ten sukces polityczny 
dadzą odpowiednią polityczną rekompensatę 
społeczeństwu polskiemu. 

Także i Dito z 17 kwietnia b. r. zaj- 
nuje się w artykule wstępnym sprawą ru- 
skiego Uniwersytetu, zarzucając stronniectwom 
polskim obłudne postępowanie, które zmie- 
rza tylko do łudzenia Rusinów obietnicaini, 
a nie ma zamiaru spełnić w rzeczywistości 
ich żądania, do jakiego mają prawo w in- 
teresie swej kultury i jakie powinno być 
spełnione bez żadnych wzajemnych koneesyj 
dla polskiego stanu posiadania. — Dilo za- 
znacza również, że niemożliwem byłoby ta- 
kie rozwiązanie sprawy, aby we Liwowie po- 
wstał tyłko ruski fakultet prawniczy, Rusini 
bewiem nie odstąpią od żądania, by uiwo- 
rzono Uniwersytet z najmniej trzech wy- 
działów. 

W tym samym numerze umieszcza Diło 
artykuł p. t. „Strajkowa broń w szkole“, w 
którym oraawi:jąc niedawne strajki w gi- 
mnazysch ruskich, twierdzi, że te nienor- 
mslue objawy, wywołane są przez nienor- 
malne stosunki, jakie panują w ruskich 
szkołach średnich. — Dało zaznacza. że nie 
aprobnje strajkowej akeyi młodzieży ruskiej, 
ule domaga się od właściwych czynników, 
aby traktowały równomiernie młodzież pol- 
ską i ruską i do strajkującej ruskiej mło- 
dzieży nie stosowała środków ostrzejszych, 
niż do polskiej; w szczególności z okazyi 
strajku w gimnazyum ruskiem w Przemyślu, 
wyraża Dilo życzenie, aby tamtejsza młodzież 
nie dała się pociągnąć do dalszej akcyi prze- 
ciwko władzom szkolnym. 


Kobieta historyczna 


aa wystawie praskiej. 


Odezwa. 

Na wystawie „Kobiety polskiej* w Pra- 
dze poczesne należy się miejsco wspomnie- 
niu dziejowej roli niewiasty naszej! 

Dziesięć wieków historyi Narodu ja- 
śnieje cnotą, bohaterstwem 1 poświęceniem 
kobiety polskiej — na każdej stronicy dzie- 
jów ona złotemi wypisana głoskami. 

Było jej wszędzie pełno, od samego za- 
rania Polski. W domu i kościele, w dziełach 
pobożności i miłosierdzia, za furią zakonną 
i przy rodzinnem ognisku, jako matka, wy- 
chowawczyni, obywatelka znoiła się kobieta 
polska cicho, wytrwale, bez rozgłosu, a jej 
wielka praca w plon też wielki urodzajna. 

"Na pole chwały mężów. synów i bracj 
szło jej błogosławieństwo ofiarue. Jej duch 
miłości i oddania prowadził bitne zastępy 
na bój szlachetny, w obronie ziemi ojczystej 
i domowych pieleszy. Z gniazda przez nią 
usłanego wylatywali orłowie, pod matczy- 
nem skrzydłem cnota krzepła jako stal i 
kryształ świecący, z jej łona pokolenia czer- 
pały moc życia i puklerz ochronny przed 
wszelkiem zwątpieniem. | 

Było jej wszędzie pełno, kobiety pol- 
skiej. Jaką nie bądź stawała się służbs i po- 
trzeba narodowa — tam zawsze promieniało 
imię kobiece, zawsze pilne obowiązki, a nie- 
raz w pierwszych szeregach idące. Ma nau- 
ka i sztuka polska przesławne nazwiska ko- 
biece, mają je pola bitewne, mają wszystkie 
karty walk i prdźwigów narodowych. PU 
kraty więziennej znowu ona 1 na mroznej 
drodze sybirskiej widoczne ślady stóp jej 0- 
krwawionych, i tam wszędzie, gdzie mnożyło 
się dobro i dostatek Ojczyzny. me. 

Zdarzało się, że Świat cały dziwił się 
męstwu i poświęceniu niewiasty polskiej, a 
w samym Narodzie, wśród najcięższych cio- 
sów i klęsk wiara pozostała twarda, że nie 
zginie lud, który tyle siły i ofiarności z 
piersi wyssał macierzyńskiej! i 

Sobie dla pokrzepienia, obeym dla wia- 
domości ukasżmy kobiety polskiej posłanni- 
ctwo. Zanieśmy je z pobratymezem pozdro- 
wieniem nad nurty Wełtawy, do Złotej Fra- 
gi, aby snać nie powiedziano, że brakło pol- 
Skiej niewiasty, gdzie serca bratnie i że bra- 
kło jej tam, gdzie dowieść trzeba wrogowi, 
jako kobieta nasza żyje i pracuje, i działać 
nie przestanie dla Polski! i A 

Nie masz u nas kąta, ani rodziny, kę- 
dyby nia kryły się relikwie, pamiątki czy- 
nów i trudów kobiety polskiej. Zebrać je ra- 
zem: portrety i osobiste pozostałości, wspo- 
mnienis, dzieła ręki, rozumu, miłości, ofiary, 
cnoty domowej i publicznej, stworzyć obraz 
dokładny, czem była niewiasta nasza w dal- 
szej i bliższej przeszłości — jest zadaniem 
sekcyi historycznej komitetu wystawy „Ko- 
biety polskiej" w Pradze. : 

Dlatego też prosimy wszystkich, któ- 
rzy posiadają jakiekolwiek pamiątki, tyczące 
się bohaterek naszych, głośnych wychowa- 
wczyń, pisarek, kobiet zasłużonych na ni- 
wie działalności narodowej, społecznej, oby- 
watelskiej, aby raczyli zgłosić się celem po- 
rozumienia się do sekcyi historycznej komi- 
tetu wystawowego pod adresem p. Heleny 
Dąbczsńskiej (ul. Cytadeli 1. 3). 

Sekcya historyczna wystawy praskiej: 
Anna hr. Wolańska (przewodnicząca), He- 
lena Dabczańska (zastępczyni przewodniezą- 
cej), dr. Bronisław Pawłowski (sekretarz), 
Antonina Ambroziewiczowa, Tadeusz Cza- 


pelski, dr. Aleksander Czołowski, Franci- 
szek Jaworski, Anna Lewicka, Antonina 


Machcesyúska, Irena Mrozowicha, Zofia Mro- 
zowicka, dr. Mieczysław Treter, Bolesław 
Wysłouch, Marya Zajączkowska. 


AREZZO SĄCLOWEJ. 


(Sprawa Banku parcelacyjnego). 
Lwów, dnia 18 kwietnia. 
(Siódmy dzień rozprawy). 

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniezący radca Lewicki otworzył o godzi- 
nie 925 przed południem, zeznawał w dal- 
szym ciągu osk. Poznański, wyjaśniając — 
na stosowne pytania przewodniczącego TOZ- 
prawy — omawiane już tak obszernie przez 
drugiego osk. Deskura sprawy: anonsów, Zza- 
mieszczonych w rozmaitych dziennikach i 
oprocentowania wkładek. a... 

Z kolei omawiał osk. „Poznański. wszy- 
stkie rodzaje interesów, jakie prowadził Bank 
parcelacyjny, przyezem zaprzeczył kategory- 
cznie temu, by Bank parcelacyjny wchodził 
w interesy ryzykowne, tudzież, by przystępo- 
wał do interesów, które przechodziły siły 
Banku. Nie jest również uzasadniony zdaniem 
oskarzonego, zarzut, uczyniony w akcie oska- 
rzenia, by Bank parcelacyjny zakupował ma- 
jątki na parcelacyę ponad istotną potrzebę. 
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W dalszym ciągu swych zeznań przed- j 
stawiał osk. Poznański w dłuższym wywo- 
dzie poszczególne parcelacye, poczem odpie- 
rał zarzut, jakoby dyrekcya wpływała na ra- 
dę nadzorczą i komisyę rewizyjną. 

Na tem o godzinie 11 przed południem 
zarządził przewodniczący, radca Lewicki 
15 minutową przerwę. 

Po podjęciu rozprawy, omawiał oskar- 
żony — badany stosownami pytaniami pro- 
kuratora Państwa Frankego — spusób 
postępowania Banku parcelacyjnego przy par- 
celacyi majątków i wysokości potrzebnego 
kapitału na parcelacyę poszczególnych ma- 
jatków. 

W dalszym ciągu swych zeznań oma- 
wiał p. Poznański swoje czynności w chwili 
likwidacyi Banku. Oskarżony zaznsczył, że 
czyuności tak jego, jak i komitetu likwi- 
datorów były bardzo ograniczone, gdyż nie 
sprzedano ani kawałka gruntu bez aprobaty 
syndykstu Banków, W tym okresie czasu 
dokonsno sprzedaży kilku majątków, a tro- 
chę rozparcelowano. Ogółem pozbyto około 
5000 morgów, tak, że najwyżej pozostało 
tysiąc morgów. 

Z kolei odpowiadał oskarżony Poznań- 
ski na zarzut aktu oskarżenia, jakoby w dzień 
zapadłości weksli włościan z Tarnawiey pol- 
nej kazał zakupić blankiety wekslowe i za0- 
patrzył je w sfałszowane podpisy, tak, że 
nazajutrz wpłynęły do kasy Banku parcela- 
cyjnego. Wedle twierdzenia oskarżonego bo- 
wiem były to weksle, przeznaczone do na- 
stępnej prolongaty. 

Po kilka pytaniach zastępey strony po- 
szkodowanej dr. Szurleja, zwróconych do o- 
skarżonego w sprawach, która już obszernie 
omówił osk, Deskur, odroczył przewodniczą- 
cy radca Lewicki, o godzinie 2 po połu- 
dniu dalszy ciąg rozprawy do jutra godziny 
9 rano. 
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- OSTATNIA POCZTA. 


* Wiener Ztg. ogłasza, iż Najj. Pan 
udzielił Najw. sankcyi uchwalonemu przez 
Sejm galicyjski projektowi ustawy w spra- 
wie zezwolenia Radzie powiatowej w Droho- 
byczu na objęcie imieniem powiatu rę "imi 
za wkładki oszczędności w drohobyckiej . >- 
sie oszczędności. 


== Zjazd delegatów stronnictwa 
narodowo-liberalnego w W. Ks. Po- 
znańskiem, który odbył się onegdaj w 
Bydgoszczy, uchwalił rezolucyę, w której 
oświadcza, że w zwolnieniu prac koinisyi ko- 
lonizacyjnej upatruje poważne niebezpieczeń- 
stwo dla sprawy narodowej i obawia się, że 
tą drogą dojdzie się wkrótce do zupełnego 
zastoju w kolonizacyi. 

== W parlamencie Rzeszy nie- 
mieckiej obraaowano wczoraj nad budże- 
tem kolejowym. Socyaliści ponownie doma- 
goli się ustawowego uregulowania stosunków 
służbowych robotników kolejowych i przy- 
znania im prawa koelicyi. Mowcy ich zarzu- 
cali zarządowi kolejowemu korupcyę. 

Frskcya narodowo-liberzlna wniosła 
interpelacyę z powodu rozporządzenia o Je- 
zuitach, wydanego przez rząd bawarski. 

= Z Paryża donoszą: Kandydatura 
Deleassógo na prezydenta Izby posłów 
zyskuje coraz więcej szaus. Dełcassć oświad- 
czył, że godność tę przyjmie. gdy zostanie 
wezwany do tego przez większość republi- 
kanów. 

Briand, którego wymieniano również 
jako kandydata na prezydenta Izby, odmówił 
przyjęcia tej godności. 
Do Agencyt Ilavasa donoszą z Lon- 
dynu: Rząd angielski zalecił rządowi hiszpań- 
skiemu zajęcie umiarkowanego stanowiska w 
rokowaniach z Francyą o Marokko. 

== Dzienniki tureckie omawiają żywo 
krok mocarstw, uznając jego przyjazny 
charakter; wyrażają mniemanie, że pokój 
może być zawarty tylko na podstawie cofnię- 
cia dekretu aneksyjnego, wydanego przez 
Włochy. Słychać, że odpowiedź oficyalna na 
notę tę nastąpi za tydzień, spodziewają się 
jednak wyjaśnienia sytuacyi już dziś po wy- 
głoszeniu mowy tronowej. 


TALIĘRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


aaa Laon 


Wiedeń, 18 kwietnia. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów prezydent 
dr. Sylvester wspomniał o katastrofie 
okrętu „Titanic“, poczem odczytano wpływy. 
Między niemi pp. Śusterśie i tow. wnie- 
śli interpelacyę w sprawie zawieszenia kon- 
stytucyi w Chorwacji. 

Wiedeń, 18 kwietnia. Na wstępie dzi- 
siejszego posiedzenia prezydent wspomniał 


też o śmierci prezydenta lzby francuskiej 
brissona. 

Gdy zakończył, p. Biancini zawołał: 
Pan prezydent zapomniał o wielkiem nie- 
szczęściu, jakie dotknęło naród chorwacki! 
(Okrzzki wśród Chorwatów i południowych 
Słowian, skierowane przeciw Węgrom). 

W jinterpelacyi klubu słoweńsko-chor- 
wackiego w sprawie zawieszenia koastytucyi 
w Cborwacyi oświadczono, że nie jest to 
sprawa wyłącznie węgierska, lecz obchodzi 
całą Monarchię i moża mieć fatalne następ- 
stwa w dziedzinie polityki bałkańskiej i dla 
powagi Monarchii. 

W tej samej sprawie wnieśli też inter- 
pelacye socyaliści różnych odłamów narodo- 
wych. 

Izba przystąpiła do pierwszego czyta- 
nia projektu rządowego w sprawie pragma- 
tyki służbowej. Pierwszy pr: mawiał p. Wa- 
ber (niem. nar.). 

Po p. Waberze zabrał głos Chorwat 
p. Dulibie i przemawiał czas dluższy, po- 
czem na prośbę przewodniczącego przerwał 
swe wywody, które ukończy na jutrzejszem 
posiedzeniu. 

Nastąpiła debata nad nagłością wnio- 
sku p. Krausa (niem. radyk.) w przedmio- 
cie reformy podatku domowo-czynszowego. 
Wnioskodawca uzasadniał obszernie nagłość, 
poczem obrady przerwano. 

P. Prezes gabinetu hr. Stürgkh od- 
powiedział z kolei na wniesione dziś inter- 
pelacye w sprawie chorwackiej, 

Wiedeń, 16 kwietnia. Konwent senio- 
rów postanowił dzisiaj: Po załatwieniu obe- 
enego porządku obrad mają być załatwione 
następujące sprawy: IL. czytanie przedłoże- 
nia rządowego w sprawie wolnego od egze- 
kucyi minimum dochodu. IL. czytanie przed- 
łożenia rządowego o uznaniu islamu. Śpra- 
wozdanie komisyi o oficyantach kancelaryj 
nych. Sprawozdanie komisyi legitymacyjnej. 
I. czytanie przedłożenia rządowego o zmia- 
nie zakresu działania niektórych Ministerstw. 

P. Korytowski jako przewodniczący ko- 
taisyi budżetowej oznajmił, że ma zamiar w 
przyszłym tygodniu zwołać tę komisyę na 
posiedzenie, celem dalszego prowadzenia dy- 
skusyi generalnej nad sprawą włoskiego wy- 
działu. 

Na zapytanie prezydenta dr. Sylwestra 
oświadczył premier hr. Stürgkh, że przed 
zamianowaniem nowego rządu węgierskiego 
nie może być oznaczony termin sesyi delega- 

7jaej. 

PANNA Izby posłów odbywać się 
będą codzień z wyjątkiem poniedziałku i so- 
boty. 

Kraków, 18 kwietnia. JE. P. Marsza- 
łek krajowy St. hr. Badeni przybył tu dziś 
rano i był na ślubie panny Wandy Dolań- 
skiej z p. Ksawerym Skrzyńskim, atłachć 
konsularnym w Genui. 

Kraków, 18 kwietnia. Wydział Tow. 
tatrzańskiego wybrał sekretarzem prof. Smo- 
leńskiego, skarbnikiem Teofila Janikowskie- 
go, delegatem do kraj. Związku turystyczne- 
go radcę Jana Nowickiego. 


Wiedeń, 18 kwietnia. P. Minister spra- 
wiedliwości zamianował kandydata notaryal- 
nego Romana Czonkiewicza notaryuszem 
w łące. 

Wiedeń, 18 kwietnia. Na zgromadze- 
niu wolnego Zjednoczenia do popierania nau- 
ki przewodniczący szef sekcyi dr. Owikliń- 
ski zdał sprawę z działalności z r. 1911, co 
przyjęto z zadowoleniem do wiadomości, po- 
czem przedstawił program na r. 1912. Obej- 
muje on między innemi wycieczkę w poło- 
wie czerwca b. r. do Galicyi celem zwiedze- 
nia rozmaitych miejscowości i zakładów prze- 
mysłowych w Galicyi zachodniej i wscho- 
dniej, oraz Zakopanego. 

Tryjest, 18 kwietnia. Na walnem zgro- 
madzeniu akcyonaryuszy: „Stabilimento tee- 
nico* z czystego zysku, wynoszącego 1,550.000 
wyznaczono 5 proc. dywidendy i 12 proc. 
superdywidendy. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt, 18 kwietnia. Na początku 
posiedzenia hr. Khuen-Hedervary podał do 
wiadomości dymisyę gabinetu i wniósł, aby 
Izbę odroczono do chwili zamianowania no- 
wego rządu. 

Izba uchwaliła w tym duchu. Posiedze- 
nia zamknięto. 


Poznań, 18 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Projekt umocnienia niemieckiej własności na 
Szląsku, Pornorzu i w Prusach Wschodnich 
nie może być przedłożony przed Zielonemi 
Swiątkami z powodu przeładowania pracą 
Sejmu pruskiego. Z powodu tego opóźnienia 
panuje oburzenie w kołach hakatystycznych. 


Warszawa. 18 kwietnia. (Tel. pryw). 
Z wprowadzeniem biletów podróży okólnej 
do Rossyi mają być ostatecznie zniesione 
opłaty za wizowanie pasportów. Skutkiem 


tych zmian konsulowie zagranicą będą bez. 
płatnia wizowali pasporty. 

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj wieczorem w Teatrze Wielkim na 
przedstawieniu „Wieczór trzech wieszezów*, 
zorganizowanem przez słuchaczy Politechniki 
warszawskiej, po podniesieniu kurtyny spa- 
dły z galeryi na dół zgniłe jaja i epruwetki 
z różnemi chemikaliami, na co rozległy się 
ogłuszające krzyki. Publiczność rzuciła się 
ku wyjściom niebawem jednak uspokoiła się. 
Aresztowano na galeryi 17 młodzieńców i 
stawiono ich do cyrkułu. 

Łódź, 18 kwietnia. (Tel. pryw.). Na- 
czelnik dyrekcyi naukowej Bilajew wydał 
okólnik do nauczycieli miejskich szkół ele- 
mentarnych z poleceniem, aby porzucili wszel- 
kie zajęcia dodatkowe, jak n. p. lekeye pry- 
watne w szkołach, pod grozą usunięcia z po- 
sądy. 

Łódź, 18 kwietnia. (Tel. pryw.). Gen. 
gub. warszawski zatwierdził projekt urządze- 
nia w Łodzi wystawy rzemieślniczo-przemy- 
słowej. Otwarcie jej wyznaczono na d. 15 
czerwca. 

Wilno, 18 kwietnia, (Tel. pryw.). Otwar- 
to tu „Rossyjski Związek narodowy", który 
stawia sobie za cel „wyrwać samorząd miej- 
ski z rak polskich, odpolszczyć Kościół, ure- 
gulować działalność wileńskiego Banku ziem, 
skiego, który obecnie sprzyja szerzeniu kul- 
tury polskiej“. 

Kijów, 18 kwietnia. (Zel. pryw.). Ru- 
nęła tu dzwonnica cerkwi św. Andrzeja. Ofiar 
w ludziach nie było. 

Petersburg, 18 kwietnia. (Pel. 4g.) 
Podezas obrad nad sprawą szkolnictwa ludo- 
wego pp. Pichao i Ofrosimow przy paragra- 
fie, dopuszczającym naukę w języku miej- 
scowym, zaproponowali dodatek, aby ludno- 
ści małoruskiej i białoruskiej nie uznano za 
innojęzyczną, Dodatek ten ma zapobiedz za- 
mianie dyalektów małoruskiego i biaroru- 
skiego w odrębne języki, 

P. Pichno oświadczył, ża w Małorosyi, 
szczególnie zaś w sąsiedniej Galicyi panuje 
zdanie, popierane też przez naukę, że dyalekt 
małoruski nie jest narzeczem języka rossyj- 
skiego, lecz osobnym językiem równorzędnym 
z innymi językami słowiańskimi. Przedsta- 
wiciele tego kierunku nazywają ludność ma- 
łoruską „Ukraińcami“. Ta dążność do zupeł- 
nego wyodrębnienia języka pozostaje w zwią- 
zku z dążnościami politycznemi, które są ró- 
wnie szkodliwe, jak niedorzeczne. Rada pań- 
stwa musi uprzytomnić sobie, że w przy- 
szłości łatwo możnaby po za granicami Ros- 
syi mieć ważny interes w tein, aby ruch ten 
wzmocnić. Jeżeliby zaś kiedykolwiek ruch 
ten miał się rozszerzyć, to trudno wyobra- 
zić sobie coś dotkliwszego dla narodu i pań- 
stwa rossyjskiego. Wobec wielkiej doniosło- 
ści tej sprawy, nie należy zadowolić się my- 
ślą, że prerogatywy języka rossyjskiego obe- 
cnie są dostatecznie strzeżone. 

Rada państwa uchwaliła odłożyć dy- 
skusyę nad tym wnioskiem do piątku. 

Petersburg, 18 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Naczelnik missta skazał na 500 rubli lub 3 
miesiące więzienia redaktora Dziennika Pe- 
tersburskiego, p. Zygmunta Kmitę, za arty- 
kuł wstępny p. t. „Łańcuch ustępstw“, 


„, Londyn, 18 kwietnia. Do Petit Pari- 
sten donoszą z Londynu, że kanadyjski pa- 
rowiec „earl Grey“, który pełni służbę mię- 
dzy Charlestownem a Piktonem telegrafo- 
wał o pomoc, ponieważ ugrzązł na skałach, 
Na pokładzie jest 200 osób. 

Londyn, 18 kwietnia. Do B. Reutera 
donoszą z Tangeru, że wybuchł tam bunt 
wśród wojska i części ludności. 

Konstantynopol, 18 kwietnia. Wielki 
wezyr Said basza, który od trzech miesięcy 
chorował, był wczoraj na audyeneji u suł- 
tana, Wielki wezyr weżmie udział w dzisiej- 
szem otwarciu parlamentu i odczyta mowę 
tronową, Rada ministrów obradowała wcezo- 
raj nad odpowiedzią na notę mocarstw w 
sprawie rokowań pokojowych. Jak słychać, 
Porta odpowie, że gotowa jest przyznać Wło- 
chom korzyści ekonomiczne w Trypolitanii, 
nie zgodzi się atoli pod żadnym warunkiem 
na uznanie ancksyi tego kraju. 

Konstantynopol, 18 kwietnia, Mini- 
ster wojny otrzymał od komendanta Trypo- 
lisu następującą depeszę: Nieprzyjaciel wy- 
lądował 12 b. m. na wschodzie od  Duaru. 
Według depeszy z 15 b. m. ci, którzy wy- 
lądowali, w znaczniejszej części powrócili 
znów na pokład okrętów wojennych. Oddzia- 
ły nieprzyjacielskie pojawiły się koło Buke- 
mesz i obsadziły półwysep Krua przez kon- 
nicę. 

Tanger, 18 kwietnia. Krąży tu pogło- 
ska, że w Fezie wybuchł wśród wojska suł. 
tańskiego bunt, a wśród ludności rozruchy, 
Dotychczas niema potwierdzenia tej wiado- 
mości. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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"ai Biuro miastowe 


k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


z początkiem stycznia 1912 [ję 


FILIA CUKIERNIE 


Rakiety Slazengera 


poleca najtaniej rma 


Kauczyński 1 
Lwów. Oberski 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halicka 6. 


D 
U 


APEERE ŻE 


eżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego” 


księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-V0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 


CASES | Zyłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
POZDRO ZZCI WŚ DK DI 00 pasaż Hausmana 9, Lwów. 
|= ~ SEA Koronowa waluta. — M, dądóją 
CENNIK Losy z r. 1354 po 250 xë. mk. rafa Fra 
i i 3 w n 4580 po 506 zł. pre — 1630'— 
Lwowskiej Izby handlowa) | przamysłowej, RE a ZE a 
FE piaca | żądaj. non  L866 go 100 zł. 613:— 625— 
Lwów, dnie 18 kwietnia 1912. Li ” 1864 go BE 30r 313 
I Akoye za gstukę EREE [Z 5 ijaty adi, NSR Pahit. poiŻ0 zł, Spr. 287:— 289-- 
e ákoyo za e R h : : 
~ | 8, biug psúgkya (wszystkich w Radia paùsiwa 
Banku hip. gal. po30V zł. (400 kor.) 700 —|706 — poprezawtiowanych krajów koronn; oh). 
ie reni i dsla 438 —j446 „.| | Austr. ranta złota wojna od padatya | f 
SODA a po 200 aa 106 zd. Lwa ai; 180 113:60 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 54A 1549 ~- zad! val, ker. wong nå Sian AE 
Fabryki wagonów w Sanoku a l 9-87 È 
tam Lipińskiego po 500 468 —|482 — T Ohlizacyć kolejowó: 
LI. Listy zastawne za 100 kor. PCA Aibrecaże za 100 sł. à pr. 8l— Rae 
—_ || ol. Cezare. ilżbiaty w sdoeie wola 
PE low cdE | wali 2|JI_ «8 Podesty za 100 zł à pr . . 10875 11075 
ai rpe. a 60L T KAZ oe R GAS : 
„ kraj. 41a pr. w. a. log w511. * | 98 50| 99 26] | „7 e pi. (est temp. akcga) „ . . . Ml 445— 
pr. w. a. les w 571. * | 91 80, 92 50 a „Cesarze Fysseiszka Jasia sa a b: 
Banku gal, ziem. kr. 4t/,°l, 601. = | 98 52] 99 20] | 190 28 ŚJ, pe Laed, ey 
List, Zast. Banku gal. dla handlu d a A o E 
i i ana KÓW ree ae a e aaa A sę, a MAR JA jE 
Zemelny Ba ipoteczny Lwów © | — — — — dalie 2i | S 
Tow. Kil gal. viem & e = A iku 4 pr 90:90 91:90 
is, o 97 —| — — 
R dej gali ziema. Ar pr. z biugucye paorwsnoństwa (xolejowa). 
log w 413/, iat . aj =" „Aro. Albrychia za 506 sł. 5pr. 10130 —— 
4 pr. los w 56 lat. 91 60) 92 20 T moela za 200 zł 5 pr. . . 12075 —— 
4 skiej zuch. za 300, joco i 
EM. Obligi za 100 kor. a 91:60 9380 
at za 
Gal. funduszu propin, & pr. W. % s ; E 
Bukow, fund, HAL. 5 pr, w. A. "m PL ELA 
Komun, Banku kr, 4 APT. (8 88. 3) |. JĄ — 94:80 
„n 4 pr © m) dy 
Kol. lokalna dito % pz. i |. 9425 9525 
Potyczki Tę 4 pr. po 206 toz. "- 
LIL WB awa 14:60) 5:80 
Pożyczki kraj. 4 pre. Z r. 1908 . A 5 
" w. uwowa X BR. e a 94'— 95:— 
K 5 $ komwsm, : j 
ń m, Krakowa, ; ; = gg — 
Y. Moastye * 9b— 9480 
Dukat cesarski , . u 1 « v : 11 35 Szydynanda Są. 
30 frankówka | i 19 15| 19 30 TA .- . 94566 9550 
199 rubli Tossyjakich srebrnych 252 —|254 — j *okalmoj za 450 
papierowych 254 —|255 — 89:— = 
152 marek niemieckich , . | | 117 70116 20 Zarola Ludwika 5 gr. 90:80 91:80 
K jełdy wiedeńskie| Bi. UW 0060 9160 
Ury gieady WAOKEGMARAIOJe i : 90 6 
Dnia 16 kwietnia 1912 i ! , udolfa ' Salrkammer- 
a : Gy za 24 marek % pr. | 11235 —'— 


8, Ding PLE fkrajów koromy węgierskiej), 


way. stota ramie * pri, . 108:50 10870 
Ę w wai, kor. 4 pr. 59:— 89:20 

obi. pr. regul. Glay 4 pro. „ 29550 30750 

„ goh. pisma, z8100 zł (200 kor.) 42675 43575 

| Wo BO ał. (106 kor.) 21250 21850 


uroczystości, 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgaruiach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


EARNE NAE NE ENE E 


memean, am o ac 


Koronorra waleta. płacą żądaj ją 
E dbligacye laiemaizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . e . . . 9770 96:70 
Węgier za L00 zi. 4 pr. 89875 90:75 
F. lane pnoliczsa pożyczki. 

Poł. rog. Dunsju z r. 1876 ios A pr. 10040 101:40 

Pot. kraj. Bukowiny xz r. 1893 los 
za 300 kor” 4 ide o m 89:60 9060 
burowińskis obl. propimacyjno "los 
ER 100 sł. D pi. == —— 
zl. poż. kr, a roku 1893 4 pr. ć 91:30 92:30 
chi. piop. f roku 1883 4 pr. 97:60 
oaks miasa Lwowa z r. 1898 
ant widikdka 160 rów Ge bo- 
TOR) É pro . === 
kk A, = press. za 106 frant. 2 i. 181'-— 127:— 
Pyrsekie chi, pres. rol. xa 409 Śwauk. 24215 24515 


Xy n uage Bes Oblig. hipoć. 
(se 100 sl Mow.) 


Ans glo-Auziz. panku jos 4i pr.. 
Anstr. nakd, Mr. alem jon w 5% 1. 4 pr. 


t Katy diużra 


| 


przy ulicy HETMAŃSKIEJ 1. 10 
CAN a Ależ 


AE AO PE | o a na 


Rachunkowość. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8i9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny l. 16. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 kwietnia 1912 
HOTEL ZORZA. Pp: M. Podwińska 
z Warszawy, b. Enck z Zeiler, R. br. Serpio 
z Łopuchowy, S. Grabowski z SB. T 
HOTEL FRANCUSKI Pp: A. Rze- 
pecki z Żółkwi, J. Viiga z Rossyi, M. Za- 
leska 7 Rossyi. 
„ HOTEL EUROPEJSKI, P. W. Hłasko 
z Żytomierza. 
HOTEL IMPERIAL. Pp.: S. Drohocki 
z Krakowa, Fr. Kossmat z z Grazu, T. Mal- 
czewski z Tustanowie, S ? Radzimiński z Kra- 


kowa. 

DY TOPOS CCA ZERA 
Roronowa waluta. plasa żądają 
2% żądają 

Pożyczka miasta Lublany 36 st. . 7135 Y% 
Palfy 40 zł. m. k. EN AKA 
serw. krzyża ansi tow. 10 zł, 6150 67:50 
wi ce. 4 5 zł. S9%— 45 
Losy iunda Arcyka. ma | 16 gl. T9—  85— 
Jalma 40 zł. irae kę 6 A 380:— —— 
Pażyuska sajani Helaburg BZU |. —— -— 

3. Akoyo bantów (as sztuką), 

Bariu Anglo-Anstr. 330 kor. 32950 330-50 
Poszi. Banka handi. 500 aż, « 8953*— 3963: — 


Zakł. kred. dla kundlu i przew. 


Naj, GN 
Weg. Banku kredyt, 266 zł, RE A 


82550 82650 


Dolno austr. tom. sk. 400 kor. 7690'—. — 
Gał banku hir, 208 uł. 102: 40350 
„ dla aan. i przem. 20C zł. 439— 441:— 
Banku dla krajów zerounych Gas 53125 53225 
Ą Austro- węg. 1406 kor. 1946'— 1986'— 
Me iązwu (lali orbanik 200 sł, 611:50 61250 

Ozo shisgo baaku zwiazkowago 1593. 27175 20275 
Mivzassýaka kkwki iut pl 3883— 25350 


Xo Akago pzazdażskiorstn trassportowych. 


> „ ob]. pram sr 18803 mr. 805- 817— Buk. kol. lok. zka, pierw, 300 Sh . ABI 455. 
Hy G] » C] 186834 rA 2 > Aż, k ROG m. 420— 423— 
jako. sekk. kred. siom. lex 5 pr. LÓW— 101— Kolet póź, „Ga. Farë. 1600 az mi. BOŻU— 5050'— 
P R M » e $p —— m | Kol. bwów-iań 109zł. 400— 402'-- 
itel sko. R. hip. i0 pr. pram, loggar 110— —— | » Lisów . 547— 55l- 
Sie ioa 50 1. 4%, pr. . 9835 9935| 7 T 
n nonon w EÈLEp s . 91/5 9275 488 kor. ser. ajj BI00— 3%0— 
Banku gal, ziem, irod. 4*jpr. 601, 98:60  9v'50 Aue. Tov. kagi u > dana RAA zd st. 1140-— 1]46— 
tal. Pow. krad. nlem. & pr. 0a. 56iuk 9120 9220 O -. 
3 A ; „ Ayr lon śi leń 96-  ---—. 1. Akeyo przeduighiorstw praznyewged, 
s ` 8 pr. starsze . 97:60 98:60 jr kopslż 5 e dk 2 : 
raj. Ala Galiszi Lodosstryi za pali węgli pT wiz iOS m. 158— T64— 
a Br. Gla lat zwsułwa . . . 9850 9450 ele. karpackie naft, tow, 508 kor. TA 73T — 
rajowego oblig, komie. $ Basir tow. góraicze Alpina 300 zł. 93650 93759 
poj Jad ASK 4. 9850 9950 Vrag, tow. żaleai. RR OR st, . 2620:— 2880 — 
4 83'— 90-— Gebosteg ELEH vor h4) — 444 _— 
968— 97... : 826 — 330 — 
96:25 9725 245— 24650 
Y Hłilęewye e peax glor wdashniwA Se Wakglt 
na O zł, mom, on ün za iùd marak Ew. . . —— == 
Pow. żogl. paw. ps Damaju sa 400 1 Londyn za 10 fuat «ri 4 pro. 24120 24160 
10.300 m. 4 pr. wr. 166% . „ . LIS15 11415 DN 40.60.2557. 2875 
Wow. žeg!. par. po Dua, Ew. r. 1986 pr. 11225 11826 |<5f9raburg qa itù abu 40, pr. 25425 25445 
Kolej le Ovw-Uzern. ŚJ sr 1654 Śiawdeckia baski . . . . . 11780  118— 
za 360 sł. . . se... 8340 abso | OEM AS 9455 AAA 
Kolaj Liwów-Cza xa RAS: Aż 6 0 e a 
4 su pr. K a 3 r issà 3 ` 89'15 9015 Gawajsarykia beari . . . . . 9542ta 95:60 
gal. kol. lok. wachod. za 108 zł. spr. —— —— 5 Walut 
vag. gal. rol. am. 2870 ms 200 zł. Spr. 10090 —— 2-2 WJ 
s oo m w 4899 0, ápr. —— —— |Dukat csaarski . . 11:38 11:42 
Austr.-węg. & gald slota ™ sosse —'— — 
3e Lony (28 sztuke). 20-frankowks . . mo. Wua 19'18 
a0-markówka . . . . . . . 2855 23:59 
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Clary 40 zł. m. K. . 180— 200'— Wy oskte bsnEnośy ya 108) Hir 94:60 94:80 
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A, Ogólny diug państwae płzcą żąda . 
Jaduolity dłu ug P ai w kaskadi j 
maj-listopac , 89:40 89/60 
styczeń-lipiee |. | 8940 8360 
Jedwolity dlug państwa w srebrze 
luty-sierpień . . " 92:55 92:75 
kwiecień-październik D 9275 9295 
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Licytacye. 


L. cz. E. IV. 397/12 (4) ` (4683 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie lzaka Mesnera. odbedzie 
się dnia 31 maja 1912 o godzinie li przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 122 licytacya realności lwh. 20 
gm. Obełmiec, stanowiącej gospodarstwo 
wiejskie. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 11254 kor. 

Najniższa cena wynosi 7502 kar. 66 h.. 
poniż=j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki licytacyjae, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomosci do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kalastrai- 
ny, protokoły ocenienia i t.1.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas ż40- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 120. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 2 kwietnia 1912. 


SAY": Na x a. KZT ex 1912 (4773 2—2) 
Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy traktu dla pomieszczenia alumnów 
wraz z salą rekreacyjną Qla łacińskiego se- 
minaryum duchownego we Lwowie i wyko- 
nania robór adaptacyjnych w starym bu. 
dynku, rozpisuje się powtórnie puwliczną 
rozprawę ofertowa, w której mogą wziąć 
udział posiadający upowadnienie do wyko- 
nywania przemysłu budowniczego. 

Suma kosztorysowa tych robót wynosi 
210.777 ker. 68 h. 

Należycie cstemplowane oferty wnieść 
należy dnia 3 maja 19i2 w piątek b. r. do 
g dztny 12 w południe w Depariamencie 
architektury c. k. Nawiestmetwa (HI. p.). 
do których dzłsczene bzyć ma poświadczenie 
D;yrekcyi uszędew pomocniczych e. k. Na 
miestnietwa zdożonego wadyum w wysokości 
5 pre. (pięć; odsetek sumy oferowanej, Przy- 
tem zawiadamia się, że złożone wadya, przez 
Pp. przedsiębioreów przy pie:wszej licytacvi 
mogą służyć jako wadya przy powtórnej li- 
cytacyi. 

Oferty później 
uwzględnione. 


wniesione nie będą 


SREB oo 


U MB ZEDO WwW W. 


Otwarcio nastąpi dnia 4 maja 1912 w 
s.botę o godzinie 10 rano, przyczem ofe. | 
renci mogą być obecni. 

Potrzebne do wniesienia ofert formu- 
larze ofertowe i sumaryczne zestawienie ro- 
bót oddać się mających otrzymać można 
w biurze wymienionego Depaitamentu w go- 
dzinach urzędowych, gdzie wyłożone są do 
przeglądnięcia i podpisania ogólne i szeza- 
gółowe warunki oraz plany budowy. 

Z e. k, Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 15 kwietnia 1912. 

W zastępstwie: 
Sopuch w. r. 


L. cz. E. II. 1897/11 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Berla Manhsima wa Lwo- 
wie, odbędzie się duia 2 maja 1912 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. Il. we Lwowie 
licytacya realności objętej lwh. 12 ks. gr. 
d'a I. Dz. m. Lwowa składającej się z par- 
tell budowlanej mierzącej 845 m. kw., je- 
dnopiątrowej kamienicy, 1 piątrowej oficyny 
wraz z przynaieżnościami, składającemi się 


(4156 2—3) 


ze story żelaznej, 30 okien, 8 kociołków, 1 
piecyka żelaznego, 2 muszli. wodociągowych, 
1 kotła miedzianego, 1 latarni na słupie i 
18 kluczów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 164 150 kor, przynaleźno- 
ści zaś na 459 kor. 15 b. 

Najniższa cena wynosi 82304 koron 
58 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
hruy, wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25, 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza leytacyn byłsby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyxnaczo- 
sym terminis licytacyjnym, inaczej roszcza- 
ala tagże rodzaju co do samej nieruchomoś-j 
39 mogiyby być juk ze skutkiem podne- 
Sns. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku: postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dziszych wydarzeniach tego 
powania jedynie przez przybicie m3 
sądcwej, jeśli nie mie ł 
tutejszego | nie wskaś 
ġo doręczeń w eirin ssir tam 
C. k. Sąd powiatowy, S. 1. Oddział HI 
Lwów, dnia 23 marca 1912. 


L. cz. E. 881/11 (5) 
«+ Edykt lieytacyjny. R 
Na żądanie Szymona Hambera i Moj- 
żesza Schilling na ręce adw. dr. Boffisra we 
Lwowie, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1918 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 kcytacya real- 
ności objętej lwb. 581 ks. gr. gm. Skatst. 
Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniena na 8457 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 4228 ko*. 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , 
Warunki licytacyjas i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 11, 52 
Takie prawa, wabec którzeh Rinis 
sza licytacya bylaby niedopuszozainĘ, 
zgłosić do sądu uajpóźniej 
nym terminie licptecyjnym, 15 
nia tego rodzaju ce de samai niere 
mie mogłyby być juź ze skutkiem 
8x0N8. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęso 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są. 
dowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i xis wskałą temui sẹ 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkażegy. , 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 29 lutego 1912. 
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podat 


L. ez. B. 796/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Arma w Leszcza- 
wie dolnej, jako cesy.naryusza Józefa Ży- 
downika w Leszezawie dolnej, cdkędzie się 
dnia 26 kwietnia 1912 e godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Kr. 11, licytacyjna sprzedaż 1/6 czę- 
ści realności lwh. 59 kg. Malawa. 

Część nieruchomości tej wystawiona na 
No” jest ocenioną na kwotę 1728 kor. 
338 hal. 


(4728 3—8) 


Najniższa cena wynosi kwotę 1152 kor. 
26 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
cząstki nieruehomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Bircza, dnia 8 marca 1912. 


L. ez. E. 427/12 (5) 
Edykt lieytacyjay. 

Dnia 28 maja 1912 o godzine 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Bedzie odkędzie się licy- 
tacya 1/6 części 2/10 z 1/6 części lwh. 51 
gm. Dłużniów z Winnikami, tudzież lwh. 162 
gm. Dłużniów z Winnikami z których pier- 
wsza składa się z jednej parceli budowlanej 
(248 s.3) i ośmnastu parcel gruntowych tła- 
eznego obszaru 7 morgów 1246 B.?. Na par- 
celi budowlanej stoi tylko stodoła (50 kor.) 
stara i stajnia (60 kor.) stara. Druga zaś re- 
alnośl (lwh. 162) składa się z sześciu par- 
cel gruntowych łącznego obszaru 1 morg 
1254 s.? na jednej z tych parcel stoi dom 
drewniany wystawiony przed 10 iaty 11 
metr. długi a 6 m. szeroki, 2'50 metr. wysoki 
z brusów 7 calowych dylowasy słomą kryty 
(wartości 1825 kor.) o 2 izbach. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
sj ocenione a to: 1/6 część i 2/10 części z 
1/6 części Iwh. 51 na 1455 kor. 73 hal., zaś 
cała realność lwh. 162 na 3510 kor. 

Najniższa cena wynosi go do lwh. 51 
kwotą 970 kor 49 hal, zaś co do lwh. 162 
kwotę 2340 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem się zatwierdza 1 odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta można przejrzeć w 
tus. biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobes kiócyeż niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną, nałeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już so skutkiem podito- 
BZONE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 0 


(4652 2—3) 


i do dergezen, w siedzibie ggd: 
Łady eSzkażojye. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Belz, dnia 3 kwietnia 1912. 
L. cz. 4127 ex 1912 (4749 2—3) 


l W okręgach gospodarczych Hryniawa 
t Jawornik, powiat polityczny Kosów, sprze- 
dane będą w drodze licytzeyi zręby, przypa» 
dające do użytkowania w ośmioleciu od 1913 
do 1920, w rocznym przeciętnym cbszarze 
157 05 h. i z obliczoną w przybliżeniu, lecz 
wtale nie poręczoną roczną masą órzewa 
świarkowego i jodłowego okożo 40.000 m.: 

Przeznaczone dv sprzedaży drzewostany 
an oglądać na miejscu przed wniesieniem 
ofert. 

Pisemne oferty mają być wnoszone do 
c. k. Dgrekcyi lasów we Lwowie, ul. Cho- 
rąkczyzna, przy dołączeniu wsdyum w kwocie 
dziesięć tysięcy koron, najpóźniej do dnia 28 
maja 1912 godzina 10 przed południem. 

Biiższych wiadómości udzielają e. k. 
Dyrekcys dówr we Lwowie i c. k. Zarządy 
lasów w Hryniawie poczta Jabłoniea i w Ja- 
worniku poczta Żabie. 

C. k. galicyjska Dyrekcya lasów i dóbr 
państwowych. 

Lwów, dnia 11 kwietnia 1912. 


Z. 8094/1912 VI. (4746 2—38) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie wird gegen Sicherstellung des Be- 
darfes einiger Tabakfabriken an Zigaretten- 
Mundstiiekpapier in Rollen für die Zeit bis 
Ende Dezember 1918 die Konkurrenz aus- 
gaschrieben. 

Schriftliche, mit einer (1) Krone per 
Bogen gestempelte Offerte, welche mit der 
Quttung einer k. k. Kassa über den Erlag 
eines mit fünf (5) Prozent des vom Anbot- 
steller ermittelten Wertes bemessenen Va- 
diums belegt und am versiegeltan Kuvert 
mit der Aufschrift: „Offert auf Lieferung 
von Mundstiickpapier in Rollen* verseben 
sein müssen, sind bis lśngstens 25 April 
1912, 12 Uhr mittags, bei dieser Gsneraldi- 
rektion, IX./I. Porzellangasse Nr. 51, einzu- 
bringen. 

Die naheren Ausschreibungs - uad lie- 
ferungsbedingungen sind aus der beim Ex- 
pedite der k, k. Gieneraldirekrion der Tabak- 
regie und bei dea Tabakfabriken iu Fūr- 
stenfeld, Hainburg a. D., Klagenfurt. Lai- 
bach, Wien - Ottakring, Góding, Joachimsthal, 
Neutitschein, Sedletz be. Kuttenberg, Krakau 
und Winniki bei Lemberg zur Einsicht auflie- 
genden ausführlichen Kundmachuag zu er- 
sehen. 

K. k. Generaldirektion der Tsbakregio. 

Wien, am 30 März 1912 


L. cz, E. 1449/11 (6) 
Edykt licytacyjny ogł szony 11 kwe- 
tnia 1912 prostuje się w ten sposób, że w 
sądzie tutejszym odbędzie się 26 kwietnia 
1912 licytecya między innemi 50/120 części 
realności iwh. 283 gm. Desznies. 
> k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Żmigród, dnia 15 kwietnia 1912, 


L. cz. E. V. 1294/11 
Edykt licytacyjny. 

Na ządanie Leiby Rotha w Mielnicy, 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1912 o godzi- 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7 licytacya całej 
realności lwh, 182 ks. gr. gminy kat. Okopy 
składającej się z pb. lk. 114 i gr. lk. 154 i 
155 (ogród) wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się n kamiennego ogrodzenia i 4 
drzew owocowych, a to 8 grusz i 1 orzecha. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
iicytzcyę, jest oceniona na 450 koron, przy- 
należności zaś na 14 kor. 

Najniższa cena wynosi 309 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, ktore się tównocze 
śnie zatwierdza i odnoszące się do iej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabuiarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mieinica, dnia 29 marca 1912. 


(4810 1—3) 


L. cz. E. 1325/11 (84) 
Edykt licytacyjny. 
„Na żądanie Mosesa Margulesa i Judy 
Scheiuera, odbędzie się dnia Ż maja 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya: 
a) 2/36 części realności obj. lwh. 267 gm. 
Błudniki, b) połowy realności obj. lwh. 559 
tej gminy, c) 1/12 części realności cbj. lwh. 


(4802) 


„Gazeta Lwowska” Nr, 89 z dnia 19 kwietnia 1914, 


ają « okręgu sedu niżs; wj- 
s 1 mie wskańą temui sgosci poi- 


(4819) | aže; 


7 


mi, składającemi się ze studni, ogrodzenia, 
drzew owocowych i planów. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na: a) 112 kor, k) 138 
kor., c; 28 kor, d) 70 kor., e) 30 kor., 
przynależności zaś na: a) 4 kor., ad b) 12 
kor., ad c) 2 kor, ad d) 10 kor, ad e) 
15 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 27 kor. 
32 hal, ad b) 100 kor, ad e) 16 kor. 66 
hal, ad d) 53 kor. 82 hal, ad e) 80 kor.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunyi licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 88 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 80 kwietnia 1912, 


L. cz. E. 4002/9 
Edykt. 

Dnia 3 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym, odbędzie się 
relicztacya 1/4 części reślności lwh. 6 ks, gr. 
gm. Katyna stanowiącej grunta z budynkiem. 

Cena szacunkowa wynosi 514, kor. 

Najniższa oferta wynosi 257 kor. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od- 
nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Dobromi!l, dnia 16 marca 1912. 


(4447) 


L. cz. E. 3775/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 maja 1912 o godz. 9 przed po- 
łudsiem w sądzie tutejszym, w biurze Nr 
25 odbędzie się licytacya realności: 1. wyk. 
hip. 1264 i 2. połowy wyk. hip. 35 gm. 5u- 
chowola. 

Realności te (pare. bud. i dom) oce- 
niono: ad 1. 521 kor. 94 hal, ad 2 858 
kor. 57 hai, przycależności zaś na 10 kor. 
90 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 847 kor. 96 bal., 
ad 2. 575 kor. 92 hal. 

Warunki lieptacyjne i inne dckumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr, 24. 

Takie brawa, wobec krórych niniejsza 
łicpizcze bylaby niedopuszczalna, naieży zgło- 
sió de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie ilcytasyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie ma 
glygby być już ze skutkiem podnoszona. 

łe czuby, dla których jakie prawa iui 
ciężary na powyzszych nierachomość ach vą% 
jbecnie już istnieją, cądź w toku pe 
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ala lieytacyjnegć powstelź, Zan È 
vędą © R w?darzeniach tego postęp 
wanis jedy juzer pszyklelje zs (al Be 
dowej, jes ie mieszkaja w okregu Sąd: 
aiei wym oe i mie wskażą tazeuż BĘ 
CWI psikow a do Goręczoń, w siadsibie 


syin seri ze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 
Brody, dnia 27 marca 1912. 


a 
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L. ez. E. 28,12 (9) 
Hayit iiepiażyjny. 

Na żądanie Powiatewego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie, zastąpienego przez 
T. Stanisza, c. k, notaryuszs w Głogowie, 
odbędzie się dnia 7 maja 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Głogowie licytacya 
6/12 części realncści lwh. 33 i 6/24 części 
realności lwh. 34 ks. gr. gm. kat. Wysoka 
objętych z przynależnościami składającemi 
się z 20 gerneów wysianego żyta. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacpę są ocenione 2522 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 10 kor. 

Najniższa cena 6/18 części realności 
lwh. 88 ks. gr. gm. Wysoka wynosi 1545 
kor., a najniższa cena 6,24 części realności 
lwh. 34 ks. gr. gm. Wysoka wynosi 136 
kor. 66 bal., poniżej tej ceny sprzedeż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastraluy, protokoły ceenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 1 marca 1912, 


(4798) 


L. cz. E. 8930/11 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 23 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niże: wymienicnym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya: a) re- 
alności lwh. 814 gm. Mykietyńce, b) real- 
ności lwh. 451 gm. Pistyń. 
Nieruchomości te wystawione na licyta- 


(4804) 


* 


cyę, są ocenione a to: ad a) na 741 kor., 
zaś ad b) na 10.589 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 494 kor., 
zaś ad b) 7060 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 9 marca 1912. 


L. cz. E. XVII. 2197/11 (3 IX) (4790) 
Edykt licytseyjny. 

Na żądanie Akrahama Markusa Holz- 
manna, kupca w Krakowie, odbędzie się dnia 
22 maja 1912 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
44 w Krakowie przy ulicy św. Jana l 22, 
IL p. lieytacys 2/6 części realności lwh. 8 
ks. grt, gm. kat. Górka narodowa objętej, 
skłzaającej się z dwóch parcel lk, 181 i 12,3 
tworzących grunt budowlany o łącznej po- 
wierzchni 94 m. kw. na którym stoi chała- 
pa z drzewa zbudowana, słomą kryta, da. 
wniej zobowiązanej Zofii z Bujaków Wągso- 
wej a obecnie Anny Bujakowej własnych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytscyę jest oceniona na 122 kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi 81 kor. 86 
bal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutżu, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się Ao 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lexnv, wyciąg katestralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może ksżdy, mający chęć kupie- 
mia, przejrzeć podczas godzin urzędcwych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX. 

Kraków, dnia 24 marca 1912, 


(4824 1—3) 
$ądowa hala zukcyjną we Lwowie, 
ul. Poalewskiege ! ë. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

sd 6 do i2 przed południem i od 2 do 6 

gó południa, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wietzorem. 
Liecytacye: 

Poniedziałek 22 kwietnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: broszury, ksią- 
Żki, urządzenie, sukna, urządzenie re- 
stauracyjne, rowery, gramofony, tows- 
ry korzenne, żelazne, obuwie, kalosze, 
maszyna do obcinania papieru, towary 
sportowe, konfekcye męska i damska. 

Wtorex 28 kwietnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, 8 losy, 
dywany perskie, pianino, kilimy, lichta- 
rze srebrne, obrazy, obrazy olejne, ro- 
wer motorowy, automat muzyczny, 
gdańska szafa i meble. 

Środa 24 kwietnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, pianino, 
dywany, meble mshoniowe, dywany 
perskię, zegar, oraz zwykłe meble. 

(4wsartek 25 kwietnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, firan- 
ki, motor elektryczny, tokarnie, obra- 
zy, dywany i meble. 

Piątek 26 kwietnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, obrazy 
olejne, lichtarze, maszyna do szycia, 
zegar, 10 paczek ram, lampa, oraz ma- 
szyny drukarskie, kasa, pianino i me- 
ble domowe. 

Sobota 27 kwietnia 1912 od 4 do 8 go- 
dziny wieczorem: kufer, maszyna do 
szycia, figurka kamienna, portyery, 
bufet, słup pcliturowany, lampa, sur- 
dut, buciki, książki historyczne, war- 
stat stolar.ki, lichtarze, oraz tanie me- 
ble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
dejytacyą w godzinach urzędowych 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1912. 


L. ez, E. 149/12 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Leiby Grünbauma w Du- 
biecku, odbędzie się dnia 3 maja 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurzg Nr. 11 w Dubieeku licytacya 
realności lwh. 1249 ks. gr. gminy Niena- 
dowa, składającej się z jednej parceli grun- 
towej 664/2 o obszarze 1496 metr. kwadr., 
na parceli tej pobudowany jest dom z drze- 
wa miękkiego, składsjący się z jednej izby, 
przedpokoju i sieni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniczą na 1400 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 988 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumeta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawe, wobec których niniej- 
sxa liejtacya byłaby nieścpuszczsiną, Lależy 
spłosić de sądu najpóźniej przy wyznECzi- 
aym terminie licytecyjnym, INACZE) TEBZCZE- 
sia tego rodzaju co do Esmej nieruchomości 
sie mogłyby być jnż ze skutzien podno- 
3RGNE. : 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(4796) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzszisch tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą laimuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 14 marca 1912. 


L. cz E. 1501/11 (12) (4817) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w Lu- 
baczowie w likwidacyj, zastąpionego przez 
dr. I. Bardacha adw. w Lubaczowie, odbędzie 
się dnia 6 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 w budynku głównyin licytacye 
realuości lwh. 1912 ks. gr. gn  Werchrata 
objętej i na rzecz zobowiązanej zainiabuło- 
wanej wraz z przymależnościami, składają- 
cemi się ze zbiorów. 

Nieruchomość wysiawiona na li:ytacyę, 
jest ocenioną na 2100 kor., przynałeżności 
zaś na 90 kor. 

Najniższa cena wynosi 1460 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymisnio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec kiire ninio 
sza licytacya byłaby niedopiszczainę, nalei 
zgłosić de sadu msjpófńniej prey WFZDECEO- 
nym terminie licytacyjnym, lmacząj rosxcze- 
mia tego rodzaju es de samej zicruchamości 
nie mogłyby być już ne skntkiom modar- 
ezone. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 

Rawa, dnia 2 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 1572/11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 20 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya 5/12 czę- 
ści i połowy z 5/12 części realności lwh. 79 
ks. gr. gm. Rożubowice, Piotra Molendy wła 
snych, których cała realność stanowi dem 
mieszkalny i grunta orne o powierzchni łą- 
cznie 34 ar. 49 m°. 

Części nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione na 544 kor. 41 hal. 

Najniższa cena wynosi 862 kor. 94 
hał, poniżej tej ceny sprzedaż nie p:zyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Niżankowice, 5 kwietnia 1912. 


(4464) 


L. cz. E. 4824/11, E. 289/12 (4801) 

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6 

odbędzie się o godzinie 10 przed południem 
A. dnia 21 maja 1912: 

1. licytacya 1/8 z 2/3 części realności 
objętej lwh. 17 gm. kat. Bratkowice dłużnika 
Herscha Scbneida własnych, składającej się 
z p. gr. lkat, 677/1 obszaru 87 ar. 90 m? 
ocenionych na 100 kor., 

2 leytacya 17/120 części z 35/100 eze- 
ści realności lwh. 389 i 499 gm. Bratkowi- 
ce Herscha Schneida własnych obszaru lwh, 
389 wynoszącego 99 ar 99m?, zaś lwh. 499 
wynoszącego 2 ha. 69 m?, ocenionych na 
2246 kor. z przynałeżnościami, składającemi 
się z parkanu i studni, ocenicnemi na 9 kor., 

8. licytacya 1/8 części z 35/100 części 
realności objętej lwh. 502 gm. Bratkowice, 
będących częścią przedsiębiorstwa cegielnia 
nego na powyższych całych realnościach się 
znajdującego dłużnika Herscha Szhneida wła- 
snych, obszaru 23 ar. 96 m?, ocenionych na 


35 kor. 
B. dnia 21 maja 1912: 

4. licytacys reslności objętej lwh. 644 
ks, gr. gm. Stawczany dłużnika Józefa Mo- 
roza własnej, składającej się z gruntów p 
„gr. lkat. 1229/2, 1826/2 i 1827/2 obszaru 1 
ha. 18 ar. 84 m?, ocenionych na 2000 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedać 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 50 ker., ad 2. 
1127 kor. 50 hal, ad 3. 17 kor. 50 hal, 
ad 4. 1338 kor. 34 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których ołniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalaą, ma'sły 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaszo 
nym tarminie licytacyjnym, imatzej rostcze- 
Ris tego rodzaju co do samej nierachorności 
nie mogłyby hyć joż za skutkiem: ie 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub gie- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 


8 


ieją, 


będą © misek tegu posta- 
powanis przębieje aa tablicy 


sadowej, ) ie m 
niżej wyiejeaionego Í 
dowi tanomuenika do 
sądu zersioszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IU. 


w okręgu syan 
temu: 


r4 


doręczeń, W 


Gródək Jagielloński, 12 kwietni» 1912. 


L. ez, E. 889/11 (8) 
Edyki iieytaeyiny. 
Dai: 7 maja 1912 o godzinia 10 przed 
pełudniem w sgńzie niżej wymieniowym, w 
biurze Nr 12 odbędzie się liey:acya 3/4 evę- 
ści reałności objętej twh. 852 ks gr. gia 
kot, Łany, skiedzjącej się z 2 pareel budo. 
wlanych lkat. 1582 i 164, zo stojącą na 


(4471) 


pierwszej z nich chatą i szópą, które są wy-j 


dąezną włssnością i w esłości wobowiązanej 
i z dwu parcel gruntowych. 

Vi ść ta wysta: iona ne Hegia- 
2% kor, 25 hal. 


Nieruchtuinn 


cję, jesi ogeniozą Ba 


Najniższa ceaa wynosi 850 koron, po 


SZA lie 

Magi A 
ZZACELU 
sera toy 


Ta 
a. 


Te osoby, dis których jskie prawa lub 
powyżscej nieruchomości haudi 


choenie już isimieją, bądź w iok 
wanie leviażyjnago powstaną, zawiadawiane 
reda < wyderzeuiach tego f: 
powania $ sar przybicio 


e 1 gie wal 
do doręrz 


k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Szezerzec, dnia 11 listopsda 1911. 


Gz 


L. eż. E. 8059/11 (5) 
Edyst lieytacyjny. 
Doia 17 msja 1912 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w kiurre Nr. 68 (II. p) lieytacya realności 
iwb. 139 ks, gr. gm. kat. Soboniowiee, zło- 
żonej z parceli budowlanej obszaru 1 ar. 
¿4 mê z domem drewnianym, stajnią egr - 
du obszaru 8 ar. 67 m?, lasu obszaru 5 ar. 
80 m? i rcli obszaru 48 ar. 66 m?. 
Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 2054 kor. 8 hal. 
Najniższa oferta wynosi 1869 kor. 39 


(4813; 


hal. 
Warunki lieytecyjse i inne dokumenta 
przejszeć można w kancelsryi sądowej, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 28 marca 1912. 


L. cz E. 2227/11 (4807) 


ldykt licztacyjny. 

Na żądanie Jana Klatki i Jędrzeja Kło- 
sowicza odbędzie się dnia 30 kwietnia 1912 
o godzinie 10 przed poiudniem w sadzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. 8 licyta- 
cya realności lwh. 242 pm. Zręcin. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 742 
koron 75 hal. 

Nsjniższa cena wynosi 495 kcr. 16 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 4 marea 1912. 


L. cz. E. 659/11 
Edykt licytacgjny. 

Na żądanie e. k uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego ws Lwowie, odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1912 o godzinio 10 przed 
połudaiam w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 licytacya realności lwh. 52 
gm. Krosno, składającej się z domu i po- 
dwórza. 

Nieruchomość ta jest oceniona na pod- 
stawie oszacowania dokonanego przez Bank 
przy udzieleniu pożyczki na kwotę 8000 kor. 

Najniższa cena wynosi 4000 koron. 

C. k. Bąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 1 mazea 1912. 


(4806) 


L. ez. E. 1678/11 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w kiarze Nr. 8 licytacya 
realności lwh. gm, Żarnowiec składającej się 
z domu częścią murowanego, częścią dre- 
wnianego, stodoły i gruntu w obszarze 6 


(4805) 


sicap, 2awiacamiane | 


jacy chęć kupienia przejrzeć podczas godzina 


ikos, 75 həl, przynależności zaś na 901 kor. 

i Naj iższa cens wynosi 12496 koron 

! D k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 14 marca 1912. 


|L. cz. R. 37611 (10) (497) 

| Edykt beytacyjny. 

| Na żądanie Franciszka Kosia w Lubli 

odbędzie się dnia 1 maja 1912 o godzi- 

| tie 9 przed połoaduiem w sadzie niżej wy- 
ieniocym w biurze w Nr, 4 lieytacys: 

1. 12/32 części realności lwh. T 


SE 


| M i 
2 12/16 części realności iwh. 148, ks. 
gr. gm. Lubla ojętych wraz z przynależy 
tościami, składającemmi się ad 1. z chlswka, 
i stońox7, płotu | 7 wieszb, ad 2. z płotu, 2 
i jabłoni, % lip i 7 wierzb. 
| iuietuchomośei wystawione na licyta- 
cję gą oGeniome: ad l. na 3481 xor. 4 hal.. 


| sd 2. ma 1174 kor. 59 hal, przynależności 
zaś ai I. na 85 kor. 40 h, ań 2, na 4 kor. 
30 ha 


Najniższa cena wysosi: sd 1. 1710 
koron 96 hai. ad 2. 785 kor. 93 h., poniżej 
tj ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

WY asi: acyjne Í OGN 


zeo się d 
ciag tabu 
, protokoly ocenjeni 

chęć buwienia. 
Gowych w sauri 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 81 marca 1912. 


L cz. R. 84/1% (6) 
AMdyki Jieyracyjny. 

Na żądania Towarzystwa handlowego 
ji gospodarczego „Merkur“ w Głogowie, za 
stąpionego przez adw. dr. Bośtysika w Rze- 
szowie, odbędzie się dnia 3 maja 1912 o go- 
dzinie 9 przeł południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Głogowie 
lieytaeya realności lwh, 1887 ks. gr. gm. 
kat. Bratkowice objętej wraz z przynależno- 
sciam, składającemi się z 13 drzew, wysia- 
nego żyta oraz grusów z budynku stojącego 
przedtem na pgr, lk. 1C50. 

Nierushomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1700 kor., przy- 
należność zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 1158 koron 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy ma- 


(4198) 


urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 4 marca 1912. 


L. ez. E. 1781/11 (14) 
Edyśt licytacyjny. 

Na żądanie Efroiraa Lorenz, zastąpio - 
nego przez adw. dr. Ruhrberga w Żurawnie, 
odbędzie się dnia 17 maja 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. lieytsaeya realności 

į wh. 723 i 87i gm. Sulstycze wraz z przy- 
należnościami, składającemi się m chaty i 
szopy. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cre. są ocenione: 1. lwh. 729 na 800 kor., 
2. lwh. 871 ns 570 kor. 

Najniższa cens wynosi: ad 1. 200 kor., 
ad 2. 880 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzis do skutku. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
Oddz. IL. 

"©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 8 kwieluia 1912. 


(4820) 


L. ez. BE. 526/11 (29) 
Kdykt iieytacyjny. 

Na żądanie S. Fellera we Lwowie, za- 
stąpionego przez adw. dr. Weissglasa, odhę- 
dzie się dnia 28 maja 1512 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymóienio- 
nym, w biurze Nr III. w Łopatynie licyta- 
cya realności lwh. 476 gm Łopatyn. obej- 
miującej pb. 915 i par. 67/1 i 2851/4, tu- 
dzież realności lwh 1882 gm. Łupatyn obej: 
| mującej pb. 492 i 2352/1 wraz z przynale- 
żnościami, składając:emi się ze studai, urzą- 
dzenia chmislarnianego i ogrodzenia. 

Nieruchomości te wystawiona na licyta- 
liczę są ocenione: lwh, 476 na 450 kor., a 
j lsh. 1882 na 68 kor., przynależności zaś na 
lwh 476 na 48 kor. 20 h., a na lwh. 1882 
na 11 kor. 

Najniższa cena wynosi co do Iwh 476 
332 kor. 88 h, zaś co do lwh. 1882 — 
48 kor. 66 hal, poniżej tej ceny sprzedał. 
nie przyjdzie do skutku. 
| Wernnki lieyiazyjne i oduoszące Sig 
ido tych uierachomośsi dokumezis (wyciąg 
| tabulacny, wyciąg katastralny, protokoły cee- 
' nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


(4809 1—3) 


bądź w toku postęno- ; morgów 563 sążni? wraz z przynależnościami. ; pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
: Nieruchomesé tu jest oceniong na 17.843 | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IMI. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 24 marca 1912, 


aozmalie OOWIESZCZERIA. 
(4774 2—3) 
Edykt. 

C. k. Izba notsryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po mysli § 25 
u. n. roszezą sobie jakiekolwiek pretensye 
do kaucyi notaryalnej c. k. nciaryusza Wło- 
dzimierze Łuszp ńskiego z powodu urzędo- 
wania jako byłego c.k, notaryusza, a wzglę- 
dnie komisarza sądowego w Jarosławiu, Ko- 
sowie i Komarnie, tudzeż jako byicgo za- 
stępcy e. k. notatyusza ś. p. Wincentego 
Longch:mpea w Przemyślu, nareszcie z po- 
wodu urzędow»n'a wszystkich jego zastęp- 
ców, ażeby roszczenia swoje w przeciągu 
Sześciu mi.s'ęcy od dnia ostatuiega ogłosze- 
nia tego edykiu lieząc, w tutejszej e. k. 
izbie notaryalnoj zgłosili, ile że po upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia, 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi z ped 
węzłs ksucyjnego i zezwolenie na wydanie 
uprawnionemu 

C. k. Izba notaryzlna. 

Pizewyśl, dnia 80 marca 1912. 


Ł em. Ć IL 9/i2 (©) (4759) 

Przeciw Janowi Dzlowi ze Staszkówki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sicng został do c k sądu powiatowego w 
Gorlicach przez F.lipa Dyla w Stzszkówee 
pozew o 800 kor. i 120 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 kwistnia 1912 o godz. 
$ rano. 

Celem sirzeżemia praw Jana Dyla usis- 
nawia się p. ds. Blausteina adw. w Gorli- 
cach, kusstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa: w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie 
się nie zgłosi, tub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

D. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, doia 5 kwietnia 1912. 


L. ez. ©. VII, 175/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jurkowi Zahirniakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
staż do e. k. sądu powiatowego w O:ortko- 
wie przez Wasyla Kociuks pozew o uznanie 
i wpis prawa własności do połowy realności 
obj. lwh. 488 gm. Dźur3n. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 24 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, sala Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Jurka Zahirnia- 
ka ustanawia się p. adw. dr, Kimelmana w 
Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ne zamiaauje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Czortków, dnia 5 kwietnia 1912. 
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L. cz. O. I. 12912, C. I. 130/12, (4828) 
© I. 131/12, ©. I. 132/12, 
©. L 133/12, C. I. 134 12, 
O. I 18512, © I 136/13, 
© I. 137/12, C. I. 188/12, 
O. L 18W12, ©. I 140/12, 
O. 1 141/12, O. I. 142,12, 
©. L 143/12; O. I. 144/12, 
I. 14512, ©. L 146/12, 
C. L 147/12, ©. I. 148/12, 
C. I. 149/12, ©. I. 150/12, 
© I 151/12. ©. I 152/12, 
C. I 153/12, C. I 15412. 


Przeciw nieobeenemu Herzowi Telle- 
rowi, przedtem w Mikulińcach, wnieśli: 
1. Sosia Tuief, 
. Pejsach Rosenman, 
. Chaim Moses Klein, 
. Towarzystwo handlowe, 
. Süsie Hellreich, 
. Hersch Fela, 
. Breincia Gelles, d 
. Simon Sehwarz, — wszyscy w Mi- 
kulińcach przez adwokata dr. Brumera w Mi- 
kulińeach, 
9. Pejsach Trief, 
. Kasa zaliczkowa, 
. Kssa ludowa, 
. Leib Ochs, 
. Kasa pożyczkowa, 
. Zakład kredytowy, 
. Berl Margules, 
. E:sig Klein, 
. Ohaskel Leitner, 
. Simon Laufer, 
. Leib Friedman, 
20. Bank kredytowy, 
. Szulim Heller, 
. Joel Zwetler, 
Tobiasz Gerson, wszyscy w Miku- 


QO "I G2 GT Ho © ZO 


23. 
Jińeach, 


24. Podolski Bank dgskontowy w Tar- 
nopolu, 

25. Zskład kredytowy w Pomorzanach 
przez adwokata dr. Rossbergera w Mikuliń- 
cach pczwy o zapłacenie kwot 450 koron, 
1000 kar., 1000 kor, 840 kor., 800 koron, 


572 kər., 300 kor., 300 koz, 300 kom, 
800 kor, 500 kor, 500 kor, 550 kor., 
500 kar, 600 kor., 1000 kor., 268 kar., 
500 kor, 958 kor, 900 «or, 450 kor., 


1000 kor., 602 kor., 550 kor. i 900 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 22 kwie- 
1912 o godz. 9 rano w biurze Nr. 4 

Ustanowiony ceiem strzeżenia praw 
pozwanego co do spraw ad i. do 8 kurato- 
rem adwokat de. Rossberger, « eo do Spraw 
ad 9. do 25. kursterem adwokat dr. Brumer, 
obaj w Mikulińezeh zastępować go będzie. 
dopóki się w Sądzie nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie ustenowi. 

A k. Sad powistowy dei L 


Mikulińec, 17 kwietuia 1912. 


L. ez. ©. IL 141/12 (4814) 
Eäykt. h 

Przeciw Zygmuntowi Świrzyńskiemu, 
którego miejsee pozytu jest nieznane, wnie: 
siony zostat do e. k. sądu powiatowego w 
Przemyślansch przez Saawaena Scheiera po- 
zew o 209 kor. 82 tal, 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 29 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7. i 

Celem strzeżenia praw Zygmunta Swi- 
rzyńskiego ustanawia się p adw. dr. Brer- 
dla w Przemyślanach, kuratorem. i 

Tenże kurator zasiępywsć będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niobezpieezeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nis zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II 

Przemyślany, dnia 12 kwietnia 1912. 


L. ez. ©. HI. 955/12 (3) (4782) 
ù kt. 

Przeciw Bolesławowi Górskiemu przed- 
tem we Lwowie, którego miejsce pobytu jest 
niezrane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez firmę Sokal i Lilien w likwidacyi we 
Lwowie pe. . o 1500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z 2 merca 1912 Cw. LIL 955/12 (1). 

Qeiem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw, dr. Abrahama Adolfa Ko- 
hanego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasięrować bedzie po- 
zwanego w rzeczowej sprawie me jego koszt 
i niobezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zarwianuje 

Ć. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Lwów, dnia 81 marca 1912. 


L. cz. ©. III, 213/12 (1) (4792) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie x» Koszulińskich 
Moskwa i Józefowi Moskwa, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e k. sąiu powiatowego w Rzeszowie 
przez Bartłomieja Pawłowskiego i spólników 
z Łąki pozew o 448 kor. 90 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono YOZ- 
prawę ua dzień 23 kwietnia 1912. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Mo- 
skwa i Józefa Moskwy ustanawia się p 
adw. dr, Wilusza w Rzeszowie, kuratorem. 

Teaze kurator następyweć (Gędzie Ma 
ryannę Moskwa i Józefa Moskwę *; rzeczonej 
sprawie na jen koszt i niebsayioczejistwo, 
dopóki oni w sądzie się ne zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamiauują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Rzeszów, dnia 5 kwietnia 1922. 


Ł. ez. O. H. 139/12 (1) (4789) 


Udykt = 

l rzeciw niewiadomemu Z miejsca po- 
bytu Janowi Zabawie, którego miejsce po- 
bytu jest niecnane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Jaśle przez Stanisława 
Jzaplę pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się W 
tut. sądzie pow. rozprawę Ra dzień 2 kwie- 
taja 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 26, na 
której zapadł wyrok zaoczny. 

Celem strzeżenia praw Jana Zabawy 
ustanawia się p. dr. Diauótta adw. w Ja- 
śle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Zabawę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 84- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 22 marca 1912, 


G. Z. Ne. XXI. 45/12 (1) 
Voilzugsanordnuxg. 

Behufs Durchführung des mit Beschluss 

des k. k. Handelsgerichtes Wien vom 2 

April 1918 Ne VUL 8312/1 bewilligtea 

öffentlichen Verkaufes der dem Josef Beyerl 


(4822) 


gehörigen und ia dem Magazine des Ver- 
treters der Antragstellerin der Firma Oswald 
Rəppaport in Lemberg Keseiusski Ne, 4 ja- 
gerenden Güter behufs Geltendmacueg des 
der Firma Int>rnationate Trassportgesell- 
schaft A. G. in Wien I. Fraz Jos-fsquai 
Nr. 1, wider Josef Bayer! Rahmenfsbrikani 
in Budweis als Speditowr nach Art 382 
H G zustehenden Pfandrechtes żur H rein 
bringeng und nach Masss:bs der Forderung 
der Ersteren an Fracht, Spedition, Leger- 
zins, Verwendungen, Manipulationsgebiihren, 
Assekuranz und Baranslsgen Nebengebühren 
ma Betrage von 613 K 8! h samet 6% 
Zinsen seit 26 März 1912 bis zum Zahlungs 
tags nicd auf Gefahr und Kosten der Eins- 
retərin die öffentliche Versteigeruze an 
Ot und Stelle in Lemberg Kośc 'uszkigosse 
Nr. 4 fir den 25 Avrii 1912 10 Ubu Vor- 
mttag unter Kundmachung derselben in 
üblicher Weise dureb Asschie'kung und 
Kundmachung des Vsrsteigerungs"dietes in 
dem öffentlehen Amisblatte angeordnet. 
K. k. Bezirksgericht S T., Abt. XXII. 
Lemberg, am 10 April 1912. 


Ę. 6x EB. 26/4 (4821) 

Jua genpacyuaoro i BesBaHOro 3 Mi- 
cha moóyry IOpka Apaiza cana Anapyca 
3 Joma yeranosaae CA Kyparopom ero 
Opara Oxercy Apaira cuna Angpycta, ro- 
cnomapa 3 JIroóma uo mucan $ 278 y. u. 
B NJM elepexeHA GIO IpAB. 

U. x. Cyą uosirosuń, Biaqia MI. 

sKypasHo, zBa 25 mapra 1911. 


U. em © MBR ESAŻ (1) 
EXAKnr. 

HMporus Bacnresu MKonłoóa CcHHOBH 
Isara 3 OerpoBa, korporo miene uoóyry He 
e Bigome, BHecJla AHTOBTiHa Cepera 3 Oerpo- 
BA B 1. K. NOBITOBIM cyxi B TepEoroJu HO- 
30B o 3anJraTy KBOTH 504 Kop. 3 UH. 

Ha niącraBi Toro uo3By BH3HadGHO 
ycray posupaBy Ha memb 23 nbBirua 1912 
o romani 9 mepeg Ho.ryrHeM, B TYT. cymi, 
KomHara 4. 20. 

JIA erepeskeBA IrpaB Ii3BAaHOTO ycTra- 
HOBiAa ca NABA AP. C. JHuno.iepa, axBOKaTa 
kpań. B TepHOMOJIK, KkyparopoM. 

Towe kyparop Óyąqe nisBaHOro B 3ra: 
zamiń crpaBi Ha ero meócznegnicyb i komrra 
TaK 40BrO BacTylaru ak BİB aĝo B cyxi 
BTOJOCHTR CA 260 BUMIRATE NOBEOBJNACNIA. 

H. x. Cya uoBiroBnh, Binqia VII 

TepHomuiB, Asa 5 usBirga 1912. 


(4793) 


Konkursa. 


L. Prez. 576 (4) W./12 (4744 3—3) 
Konkurs. 

Przy więzieniu lwowskiego c. k. Sądu 
krajowego karnego systemizowano posadę 
dozorczyni więźniów, która na razie obsa- 
dzozą kędzie ustanowieniem pomocniczej do- 
zorezyni Ra czas jednego roku do dwóch lat, 
poczem w razie zadowalających wyników 
slu by móże nastąpić stsbilizacys. 

Kompeteniki mają wykazać: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. wiek najmniej 24 lat, jednak nie 
powyżej 30 lat, 

e 8. odpowiedni stan zdrowia, 

4. nieposzlakowaną przeszłość, 

5. bezdzietność, stan wolny, lub wdo- 
wiaństwo, 

„ 6. znajomość języków polskiego i ru 
skiego, Czytania, pisania i rachunkow, oraz 
pojedynczych robót kobiecych. 

ykluczone są krowne lub powinowa- 
te urzędników, sług lub dozorców więźniów 
tutejszego sądu. 

Dozorczyni pomoenieza otrzyma wyna- 
grodzenis dzienne takie same, jakie pobie- 
rają męscy dozorcy więźniów na pcdstawie 
rozporządzenia z 23 marca 1907 D: p. p. 
Nr. 88, nadto mieszkanie i ubior służbowy. 

Do stałej posady dozorezyni przywią- 
zaną jest płaca 800 kor. rocznie z doda- 
tkiem aktywalnym i prawem postąpienia na 
wyższy stopień. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić najdalej do dnia 6 maja 1912 
do Prszydyum e k. sądu krajowego karnego 
wę Lwsawie, gdzie także bliższych wyjaśnień 
zasięgnąć można. 

Prezydyum c. x. Sądu krajowego 

karnego. 

Lwów, dnia 11 kwietnia 1912. 


L. 791/12 (4776 1—3) 
(Konkurs. 

Wydział powiatowy w Bohorodezanach 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia posady 
inżyniera powiatowego z roczną płacą 3600 
kor. i ryczałtem na objazdy w rocznej kwo- 
cie 1200 kor. 

Do posady przywiązane są 3 dodatki 
4-letnie po 250 kor. i prawo do emerytury. 
Ubiegejący się o tę pesaje winni do- 
łączyć do podania, które wnosić należy na 
ręce Wydziału powiatowego w Bohorodeza- 


ə 


nach do 15 maja 1912 następujące doku- 
menty : 


L. cz. A. 395/11 ap (4594 2—3) 
d 


1. dowód, iá są obywatelami państwaļz wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 


austi ;ackiego, 

2. meirykę urodzenia, 

3. świadectwa z obydwóch egzaminów 
rządowych na wydziale iażynie:yi, 

4. świadectwo 1 owrainuści, o ile kandy- 
dat nie pozostaje w służbie publicznej, 

5. dowód, iż władają językami krajo- 
wymi w słowie i piśmie, 

6. dowody odbytej praktyki najmniej 
dwuieiniej przy budowie dróg, 

7. Świadectwo lekarskie zdatsości 
sprawowania obowiązków służbowych. 

Posada nadana zostanie prowizorycznie 
na rok, poczem nastąpić może stabilsacya 
w razie zadowalsjącego pełnienia obowią- 
zków. 


do 


Z Wydziału Rady powiatowej 
Bohorodczany, 18 kwietnia 1912. 


L. 2107 (4775 2—8) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu rcz- 
pisuje nin ejszem konkurs na posadę kance- 
listy rachunkowego z roczną płaca 1200 kor., 
dodat:iem aktywainym 800 kor., prawem do 
pięciu dodatków pięcioletnich po 120 kor., 
oraz prawem do emerytury po myśli obowią 
zującego statutu emerytalnego dla urzędników 
i sług przy Wydziale powiatowym w Tarno- 
brzegu. 

Ubiega'ący się o powyższą posadę, winni 
wuieść nejdaliej do 15 maja b. r. podania do 
Wydziału powiatewego i dołączyć do tychże: 

1. dowód mieprzekroczorego 30 roku 
Życia; 

2. świadectwo ukończenia niższego gi- 
maazy um; 

8. świaleelwo egzaminu z rachunkowo- 
ści państwowej lub buchhalteryi; 

4. świadectwo z dotyshzzssowej pra- 
ktyki odbytej w tym lub podobnym dziale 
administracji; 

5. świadectwo moralności; 

6. świadectwo przynależności ; 

7. świadectwo lekarskie zdrowia; 

8. opis przebiegu życia i dotychezago- 
wego zajęcia. 

Posada powyższa nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie, a po upływie roku na- 
stąpić może stabilizacya. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tarnobrzeg, dnia 12 kwietnia 1912. 

Sekretarz: Prezes : 
Bielewicz. Hcrodyński. 


Spadki. 


L. cz. A. 815/11 (15) (4643 2—38) 
Kdykt 

z wezwaniem nieznanych Sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie zs- 
wiadamia, że w dniu 24 września 1911 w 
Krakowie zmarł Wincenty Michał Malik kez 
pozostawienia rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądoai nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłaża prawo dziedzicza- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek hądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc ed dnia niżej podanego swe prawa dzie 
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykszu- 
jąc je wnieśli oświadszenia co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek dla któ 
rego adwokut dr. Iskrzycki kuratorem zo- 
stał ustanowiony, będzie przeprowudzony ż 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta lub w razie 
gdyby do spażku nikt się nie zgłosił, cacy 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziezny. 

C. k. Sgd powiatowy, Oddział XVI. 

kraków, dnia 17 marca 1912, 


L. cz. A. XVIII. 435/11 (8) (4533 2—3) 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego 
niewiadomy,. 

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie ogła- 
sza, że dnia Z] grudnia 1911 w Grzegórzkach 
zmarł Edward Wrześniewski pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w któzem usta- 
nawia dziedziezką swoją żonę Francisskę z 
Buryanów Wrześniewską. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Edwar- 
da Wrześniowskiego syna Walerego nie jest 
znanem, przeto wzywa się go, aby w prze 
ciągu jednego roku liczące od dnia niżej po- 
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
owiadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem adw. dr. Ostrowskim ustane- 
wionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 8 marca 1912, 


pobyt jest 


niewiadomy. 

U. k. Sąd powiatowy w Kozowie ogła- 
sza, że dnia 15 kwietnia 1911 w Dmuchaweu 
zmari Stefan Góral pozostawiając rozporzą- 
dzenie ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anto- 
niego Górsla nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku liczące 
od de'a niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie eo do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zestanie przeprowadzony ze zgłaszający- 
mi się dziedzieami i z kuratorem Jackiem 
Kulib:bą z Kozłowa ustanowionym dla nieo- 
beenego. 

©. k Baa powialewy, Oddziaś IV. 

Kosowa, dnia 17 listopada 1911. 


Amortyzacye. 


L. ez T. 22:12 (8) (4522 2—3) 
Wdrotenis posteroxenia emorlyzacyjnego. 

Na wn'ossk p. Andrzeja Basty, emeryt. 
funkeyonaryusza kolejowego wdraża się po- 
stępowanie e lem amortyzacyi następujących 
riekomo przez wnioskodawcę zaginionych 2 
książeczek wksadkowych gal, Kasy Oszczę- 
da. ści, a m'anowiaie: 

1. Ar. 165 553 opiewająsei na kwotę 
1048 kor. 10 hal. i ne imię „Andrzej Ba- 
sta“ i 

2. Nr. 168.619, opiewającej na kwotę 
34 kor, 18 hal, a z odsetkami do 1 stycznia 
1918 na kwotę 40'16 kor. i na imię „An- 
drzej Basta“. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swcjemi prawami w ciągu 6 miesięcy od trze- 
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane Z0- 
staną. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 23 marca 1812. 


L. cz. T. IV. 8/12 (3) (4627 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Zofii Zywczyńskiej wdraża 
się postępowania celem amoityzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy zaliczkowej w Nowym Są- 
czu Nr. 11.121 na kwotę 101 kor. 45 hal. 
opiawającej, a na imię wnioskodawczyni wy- 
stawionej 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 16 marca 1912. 


L. ez. T. 140/11 (2) (4671 2—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Henryka Bredy we Lwo- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez. wnioskoda- 
wcę zagubionej książeczki wkładkowej gali- 
cyjskie; Kasy Oszczędności Nr. 177.082 opie- 
wejącej na 50 kor. i na imię i nazwisko 
Henryk Bredy. 
. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się se swojemi pra- 
wsmi w ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
Jab czasokresu za nieistniejącą uznaną Z0- 
Stanie, 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1911. 


Twcz. FE. TV. Zi? (©) (4716 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzaeyjnego. 
Na wniosek p. Henryka Czapkiewic:a 
maszynisty w Nowym Sączu wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnieskodaweę zagubionego kwitu Kasy Oszczę- 
dności miasta Nowego Sącza Nr. 3411 7a 
i 5 tejze kasie jeden lùs austr. 
czerwonego krzyża serya 5202 Nr.24 i dwa 
losy węgierskie czerwonego krzyża serya Nr. 
4572 Nr. 5 orsz serya 4664 Nr. 55, 
Pesiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 8 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego ezasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 
U. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 16 marca 1912. 


ETN PO E EE 
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L. ez. T. V. 6/12 (3) (4636 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierei Franciszka Tereby. 

Franciszex Tereba urodzony w Gwożdź zu 
ad Nisko dnia 8 października 1860 syn Sta- 
nisława i Zofii ze Skawińskich, włościanin 
w (wożdźcu, wyjechał przed około 18 laty 
na fis i zmarł na tratwie pod Warszawą. 


Dowód śmierci tegoż nie da się ustalić | 
przez dokument publiczny, gdyż Franciszek 
Tereba miał paszport na obee nazwisko wy- 
stawiony. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Franciszek Tereba poniósł śmierć, 
przeto na prośbę żony tegaż Reginy Tereba 
z Głwożdźea wdraża się postępowanie celem 


udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydsje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora dra Wilusza 
w Rzesziwie aż do dnia 1 sierpnia 1912 o 
zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłaj śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 16 marca 1912. 


L. cz. T. 15/12 (2) (4777 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izraela Aschkenazego pro- 
wadzącego metrrki izraeliczia w Kopyczyń. 
cach, wdraża się postępowanie celem smor- 
tyzacyi następujących rzekomo wnioskodawcy 
zaginionych dwóch kuponów od 4 listu 
zastawnego Banku krajowego Królestwa Ga 
licyi i Lodomeryi we Lwowie S. IV. Nr. 
5087, z których jeden jest płatny dnia 30 
czerwca 1912, a drugi 81 grudnia 1912, a 
każdy z nich na 100 kor. opiewa. 

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie jednego roku 6 tygodni i 8 dni po dniu 
płatności każdego z tych kuponów, kupoay 
te uznane zostaną za nieistniejące. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 lutego 1912. 


L ez. T. 24/12 (2) (4524 2—3) 

Na wniosek p. Samuela Siderera wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego z dnia 15 czerwca 19804, wy- 
stawionego przez Towarzystwo wvbezpieczeń 
im. Gizeli we Lwowie przy wydsniu wnio- 
skodawcy pożyczki w kwocie 60 kor. za opła: 
ceniem półrocznych odsetek w kwocie 18¢ 
kor. opiewającego, na złożoną tamże policę 
asekuracyjną Nr. 181 628, 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 
dni od trzeciego głoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“, w przeciwnym bowiem rezie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostany. 

C. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 19 marca 1912. 


Wyroki prasowe. 


L cz Pr. LIL 49/12 (3; 
Obwieszezenie. 

0. k. Sad krajowy ia*0 prasowy orzekł 
na wniosek e k. prokuraioia Państwa, Że 
zamieszcz na w Nr. 7 czsop Sma „Sprawa 
robotnicza“ z dnia 13 kwietnia 1912 aty 
kuły pod tytułem: 

1 „W.ięp do programu" zawiera w 
ustępie: „Podstawa naukows* rozpoczynają 
cym się od wyrazów: „Uznsjemy krytykę“. 
a kończącym się wyrazam : „wreszcie sni- 
knąć musi“, znamiona przedmiotowej ist ty 
zbrodni z $ 65 lit a. u k. i występku z $ 
302 u. k., zaś artykuł pcd tytułem: 

2. „W sprawie organizacyi proletarya 
tu żydowskiego" w ustępie rozpoczynającjia 
się od wyrazów: „A wiemy już”, a kończą- 
cym się wyrazami: „Oj nie“, znamiena wy- 
stępku z art. III ust, z dnia 17 gradnia 
1662 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1863, wreszcie 
artykuł pod tytułem: 

8. „Pielgrzymka* w usięgach a) roz- 
poczynającym się od wyrazów: „O! ita 
swinto*, a kończącym się wyrazsmi: „Wzio- 
nem uwśżacie i sklon“, oraz b) rozpoczyna- 
jącym się od wyrazów: „I ja kiedyś byłem* 
a konci pm "19 wrer’: „z lampką wi 
sioł* znamiona występku z 5 5Ub, Z6 ZAKa- 
zuje się rozszerzenia tych artykułów, wzglę 
dnie ich inkryminowanych ustępów. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 18 kwieinia 1912. 


14752) 


F irmy. 


G. Z. Firm. 449/11 Gem. IV. 157 (3718 8-—8) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma 

E'ngetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister. 

Siiz der Genossenschaft: 
(Kałusz). 

Firmawortlsut: Spar- und Darlehens- 
Kassen-Verein für die Deutschen Einwohner 
von Landestreu und Umgebung, registrirte 
Genossenschaft mit unbeschrinkter Haftung. 

Datum des Genossenschaftsvertrages : 
Kałusz 19 Oktober 1911. 


Landestreu 


10 


Gegenstand des Unternehmens: 

Der Verein bezwekt, die Verhślinisse 
seiner Mitgliadar in sitilicher und materiel- 
ler Baziehung zu verbessern, indem er: 

aj seinen Mitgliedern zu ihrem Wirt- 
schafts und Geschaftsbetriehe rach Maesgabe 
ihrer Krediifahigkeit und Kreditwirdjgkeit, 
sowie des wirkiichea Erfordernisses Dar- 
lehen gewährt und die kiezu notwendigen 
Geldmittel unter gemeinschaftlicher Haftung 
beschafft ; 

k) durch Annahme von Spare'nlagen 
Gelegenheit gitt, missig liegende Gelier 
verzinslich anzuiegen; 

e) die Bilduag von Erwerbs- nad 
Wirtechafts Genossenschaften im Verejr:sge- 
biete uu fórdern secht. 

dj den gemeinschafilichon Kauf. usd 
Verkauf ladwirtschaftlicher Produkte und Be- 
darfsartikel. 

Zeitdauer auf unbestimmte Zeit. 

Vorstagd: besteht aus dem Obmanne, 
dem Obmannsstellvertreter und drei weiteren 
Vorstendsmiigliedern. 

Die Mitglieder des ersten Vorstandes 
und folgende: Christian Kulimznn (Obazanu). 
Christian Haberstock (Obmanestellver:reter), 
und Friedrich Bzumung, Friedrich Löwen- 
berger und Lorenz Müller alle Grundwirte 
in Landestreu. 

Die Zeichaung für den Verein: erfolgt in 
der Weise, dass zu der von wem immer ge- 
schriebenen oder vorgedzuckten Firma der 
Obmana oder der tvbmansstellve:treter und 
ein zweites Vorstandsmitglied ihre Uater- 
schriften heisetzen. 

Die öffentlichen Bekanntmachungen er 
folgen durch Anschlsg an der Kundmachungs 
tafel des Vereines in Landesteu und durch 
einmaliges Vesóftentlichung im deutschen 
Volksblatte für Gzlizien. 

Geschaftsanteil: Zwanzig Kronen. Je- 
dem Mitzliede ist gestattet sich mit einer 
grösseren Anzshl von Gezchaftsantejlen, wel- 
che jedoch 26 nicht übersteigen darf, zu 
beteiligen, 

Die Hafiuag eines jeden Mitgliedes ist 
solidsrisch mit seinsm ganzen Vermögen. 

; Datum der Eintragungen: 14 Jänner 
1912. 
K. k. Kreis als Handels-Gericht, 
Abtwilung II. 
Stanislan, den 14 Jänner 1912. 


L. cz. Firm. 60 Rg. A. 133 (4639 8—8) 
bwieszezenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych. 
Wpisano do rejestru Oddział A ku- 
peów pojedynczych. 
S:odzibs firmy: Żabno. 
Brzmienie firmy: Jan Pantera, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: szynkar- 
stwo. 
Własciciel: Jan Pantera. 
Dzień wpisu: 17 Intego 1912 
C. k. Żęd obwodowy jako handlowy, 
O.sdział IV. 
Tarnów, dais 17 lutego 1812. 


HU. en. <Pipu. 2155 Cros. II. 378 (4783) 
ƏMİN 1 HojfaATKA NO BNACAHHX Be fipu 
CTOBAPALIEHB. 

Dumeamo B peecrpi croBapameHB 8A- 
poókoBux i rocnozrapckax. 

Ocią0R CroBapurieHA : J[axHiB. 

Gipxa sBygnre: Cnixaka omaxHocra i 
NOBA10K B J[axROBI, CToBapHmeHe zapeacrpo- 
BAHe R HeOÓMEWEHOF NOPYKOP. 

acna xnmpekqmi BUCTYNKJE: AHxpih 
Uraqmak i Bacuas IIpzEĄaAK. 

UaseHu qupckqui BKÓpami: Muxańmo 
Syk i AEgpik Ilekap, rocnozapa B Jax- 
HOBİ. 

Jara Buacy : 16 ciana 1912. 

ll. k. Cyą kpaeBzk AKO woproBejdbHuń 
Binzqia IV. 
JIsmiB, ama 11 ciuma 1912. 


U. cm. Pipm 21/12 Crog. III. 196 (4753) 

I x. Cya okpyskamit AKO TOproBelb- 
mañ B HoprkoBi onosimye, io 40. peaerpy 
AMH  CTOBAPHIIEHE SADQÓROBO TOCNOKAPCKAX 
BiucaH0 Qipmy Omiuka omajrnocia i mesm- 
YOK B Jlichykakax, OTOBApAmene 3a eecrpo- 
BAHE B HO0ÓMERCHOK IOPYKOK 3 TAM, IJO CTO- 
BApuLuicHe 3ABA3ZAHO Ha MiCTABI Craryra 3 5 
najozacra 191I. 

Iipeamer niąnpzeucwza : 

1. ymiaavm uaeHam mo mipi nmowpeón, 
NORMATOUHOCHA Hiram i no mipi QoRxtB mo- 
BHIKA UOTpiHİ B rocmoxsperni, upomnemi 
i TOpTOBAH, a TO 3 QoHziB, Aki CIKA Ha 
TyIO nisk sóupae Opu uoMogm CMISHOÏ, Be- 
oóweskeH0l IMOopykM CBOÏX u.1eHiB, 

2. JATA MOWEICJK NOMIMYBATA Ha IpO- 
HEET rpomi gaOlmaX:keHi, a MapHo „ewadi 
B roh enoció, mo emira upuiumae i onpo- 
HEHTOBYE BKAAXTKA MAAA, 

3. miaraparu TBopeHe CNi1OK i Bapoó- 
KOBNX TA TOCIOJTAPCREX CTOBAPENIEHE B OKpy- 
81 CIUIKA. 

"ae TpeBaHa: He0ÓMEKEĘZK, 

Zlapeknma: Isan Tamayg, rocnogap 


B Jicaunakax, Hpexcizaress, Isan T'panen- | 


KO, rociojrap B ẸJ[ÏCHYHAKAX, B3aCLTyNHEK 
npeźciąarena, Bacha Jegar, Isuzop Tam- 
4yK, PocHoxapa B Jlicaunakax i Iean Io- 
pimamk, rocnoxap B Loairpaqax, ARO IJe- 
HH 3apAJry. 

Ilianae $ipua (IL. ©.): nig nesarkoto 
Qipua niqnacn HacroagTrelA Bapaly B3TLA- 
AHO ero Bacrymimka i OĄHErO 3 UJIEHIB 84- 
PARY: 

OromomesA Ha TaÓJENa NepełĘ JIBOKA- 
IeM CNIIKA A B CAYA HOTpEÓM B YACONE- 
CH IA COOR piIbHUYEX. 

Ymiu arenis 10 kop., Ogen uJeH He 
MOWE MATE ŐiISMe AK 5 yZIAIB. 

BiĄBITAJIGRICYE : HEOÓMEKEHA. 

Hara somey: il nasitna 1912. 

II. x. CyA opyskauk AKO roproBensHuh 
Biązian IL. 
UoprkiB, yua 29 mororo 1912. 


L. ez. Firm. 151 Rg. A. 1. 315 (4781) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Seidmann i 
schnitt. 

Wystąpił: jawny spółnik Benzion Seid- 
mann. 

Odtąd właścicielem sam: Izak Hersch 

Auss::hnitt. 

Podpis firey: pod brzmieniem fi:my 
własneręczny podpis właściciela. 
Dzień wpisu: 30 stycznia 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 stycznia 1912. 


Aus- 


L. cz. Firm. 2188 Stow. II. 346 (4178) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Powitna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczeną poręką. 

Członkowie zarządu: w dniu walnego 
zebrania 1908 ustąpili: ks. Michał La h'o- 
wiez, Jan Sienieki, Michał Greń, Jan Mali- 
nowski i Jan Całka, w ich miejsce wybrani: 
ks, Michał Luchiewiez, Jan Sieniski i Michat 
Gr: ú ponownie, tudzież Józef Liber i Fran- 
ciszek Weinmiiller gospodarza z Powitny. 
W roku 1910 ustąpili: Mikołaj Greń Miko 
łaj Łań i Franciszek Weinmii'ler. W ich 
miejsce wybrani: Jan Malinowski strażnik 
kolejowy, Frauciszek Lepiejko gospodarz i 
Michał Sosnowski emerytowany sługa kole- 
jowy, wszyscy w Powitnie. W roku 1911 
ustąpił Jan Sienieki, a w jego miejsce wy 
brano Meryę Wybralik nauczycielkę w Po- 
witnie. 

Data wpisu: dnia 18 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział 1V. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 216 Rg. A. I. 321 (4779) 

Zmiaxy i dodatki odnoszące się do wpisa 

nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
pców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Iżycki i Ska, 

Przystąpili: Rudolf Weyde i Adsm 
Weyde. 

Wystąpili: Aniela Siemiatkowska i Jó- 
zef Iżycki. 

Odtąd właścicielami: Włodzimiarz Iży- 
cki, Rudolf Weyde i Adam Weyde. 

Uprawnieni do zastępstwa: 
spólnicy łącznie. 

Firmę podpisują: Włodzimierz Iżycki 
łącznie z jednym ze spólników, a zatem z 
Radolfem Weyde lub Adamem Weyde pod 
brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 15 lutego 1912. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1V. 

Lwów, dnia 8 lutego 1912. 


wszyscy 


L. cz, Firm. 230 Rg. A. I. 352 (4780) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Da rejestru A, wciągnięto co nastę- 
MIE: 

j Siedziba firmy: Lwów, pl. Qołuchow. 
skich 1. 2 i Karola Ludwika 39. 

Brzmienie firmy: Salomon Eimer i Sy- 
nowie, po niemiecku: „Salomon Bimer & 
Söhne“. 

Forma spółki: Spółka jawna od 1 sty- 
cznia 1912. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa- 
iomon Elmer, Nechemje Raps i Nechemjas 
Leib Elmer kupcy we Lwowie. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó- 
waego jest uprawniony tylko Salomon Elmer. 


Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpis Salomona Elmera. 
Dzień wpisu: 15 lutego 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. i 
Lwów, daia 8 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 97 Stow. II. 1400 (4786) 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Naicży wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarezych. 
Siedziba stowarzyszenie: Szczucin. 
Brzmienia firmy: Towa:zystwo kredy- 
towe w Szezucinie. 
Zmiana $ 21 statutu. 
Data wpisu: 16 marca 1312. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. ; 
Tarnów, dnia 16 marca 1912. 


L. cz. Firm. 345,12 Rj. A. L 172 
Wpis firmy pojedynczej, 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 

Siedziba firmy: Cieplice. 

Brzmienie firmy: Józef Silfen. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
gospodnio-szynkarski. 

Właściciel: Józef Silfen, szynkarz w 
Cieplicach. 

Data wpisu: 26 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 23 marca 1912. 


(4785) 


L. cz. Firm. 334/12 Stow. VII. 261 (4784) 


Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu og'asza, iż 26 marca 1912 wpi- 
sano w rejestrze dle stowarzyszeń zsrobko- 
wych i gospodarczych że na walnem zgro- 
madzeniu członków -zadożycieli i na podsta- 
wie statutu z 18 marca 1912 zawiązało się 
dnia tegoż „Towarzystwo handlowe i oszczę- 
dności w Radymnie, stowarzyszenie zarej. 
z ogr. odpowiedzialnością, po niemiecku: 
Hendels- und Spar- Verein in Radymno, 
registr. Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“. 

Przedmiotem towarzystwa jest dostar- 
czanie swoim członkom na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do cbretu w gospodarszwie, rzemiośle, rol- 
nietwie i handiu za pomosą wspólnego kre- 
dytu wszystkich eułonków. 

. Czas trwania przedsiębiorstwa nieogra- 
niczony. 

Pierwszymi dyrektorami są: 1. Jonas 
Held, 2 Laser Kranzler, 8 Samuel Bier, 
kupcy w Radymnie zamieszkali, zaś zastępcą 
dyrektora Izak Feldstein, kupiec w Prze- 
myślu. 

F.rmę Towarzystwa kreślą ważnie dwaj 
członkowie dyrekcyi w teu sposób, że pod 
wyciśniętą, wypisaną lub wydrukową firmą 
Towarzystwa położą swe imiona i nazwiska. 

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
50 kor., który może być wpłacony naraz 
lub ratami m'esięcznemi po 2 kor. 

Człunkowle odpowi. dają za zobowiąza- 
nia Towarzystwa trzykrotną wysokością de- 
klarowaneg.» udziału. 

Ogłoszenia wychodzące od Towarzystwa 
odbywają się zapomocą obwieszczenia w je- 
daym z dzieaników krajowych, lub plaka- 
tam w Radymnie. 

Przemyśi, 23 marca 1912. 


Kuratele. 


L cz L. V. 4/12 
Sdykt. 
Za marnotrawcę uznano Jana Kkierta 
w Malinówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Raj- 
chla w Malinówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 16 marca 1912. 


(4195) 


L. cz. L. 1/12 (2) 
Edykt. 
Zs umysłowo chorego uznauo dr. Ste- 
fana Wurzla, byłego praktykanta sądowego 
w Dębicy, 
Kuratorem jego ustanowiono Juliusza 
Wurzia w Dębiey. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 7 lutego 1912. 


(4197) 


L cz. P. 242/11 (9) (4211) 
Ed 

Za umysłowo choiego uznano Iwana 
Kosowana w Horaszowej. i 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ja- 
remija, syns Fedosija, w Horoszowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielniea, dnia 20 grudnia 1911. 


DONIESIENIA PRYWATNE. |R. & J. STROMENGER 


E "ME —__ Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


z m ma zamiar burzyć realność swą we 
Bank hipolecz 


ny Lwowie przy ul. Krzywej 8 położoną 
ass (dawniej »Wiek Nowy«. Reflektanci na 


kupno cegły, okien, drzwi, podłogi etc., wogóle całej rozbiórki, zechcą = 
| 


sić się w biurze administratora gmachu, urzędnika iBanku 
p MARYARNA KOWARZA, plac Halicki 15, codziennie 
między 4 a 6 wieczorem, gdzie dowiedzą się o bliższych 
warunkach. 


KA 20:22: 


CODZIENNIE PRZEOSTAWIENIA OD 5*POPOŁ 
OO m *wiECZOREM 
RAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


| HANDEL ZAŁOŻONY W R. 1789. 


ANNA SZYDŁOWSKA 


przedtem VRYDEBYK SCHUBUTH i Ska 


swe Lwowie, Rynek 1. 45 ME "6 GF anii a 
poleca > ROK POCZEKALNIE. | 
Bardzo w smaku tz x EL a, WYKWINTNY BUFET 
CONCO Nr. I. */, kg. kor. 3:80 ZBIÓR MAJOWY 1% kg. kor. 6-— | ASA nyc PAŁ 
SOUCHONG Nr. Il. 1, kg. kor. 460 KAYSOV CESAR -|, kg. kor. 8— TECH CI WOJSKOWA 
Znakomite okruchy z herbat */, kg. kor. 3:60 i 460. | UAD alase A 


"KAWY SUROWE | OW MF 


GUATEMALA Nr. 5 ta kg. kor. 1:65 ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka 1 kg. 
CEYLON Nr. 4 1 kg. kor. 200 kor, 2:16. 

CEYLON Nr. 3 1 kg. kor. 2:08 

CEYLON Nr. 2 1 kg. kor. 2'16 Kawa codziennie Świeżo palona !/, 
CEYLON Nr. 1 12 kg. kor. 2'24 kg. kor. 2:— i 2:40. 


Rumy bremskie, Koniak frane * .3g. Czekolada, Kakao i Oliwa nicejska. Miód 
lipowiec słoik 90 hal. i 160 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nie zalicza. 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres ielegraficzny: „STADTBUREAU%. 


Ważne dla wyjeżdżających. 


BIURO 


c. k. kolei państwowyc 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, duiową ważnością z opustem 20%/, we Włoszech, 
Francyi i Szwajesryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
ranku do wszystkiech zagraniczny :h miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeji. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCiSKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, binro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. je w tej Samej cenie eo kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Głalicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
Żna także o jeden dzień wcześniej. 


WUwzględmia się zniżki kolejowe, legitynzacye urzedni- 
eze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodewegoc« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 


„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: „„PRZEMIANY *. Kroniki tygodniowe. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA EILLUSTROWANEGO' 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


H inóni 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
Ciekawe OWISSCI polskim i obcym, w Kiągu roku zapałnie bezpłatnie. RO tom snto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Ilustr.“ tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama | 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy”, — — — — — — — 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6:80 kor., z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 720 kor, z oprawą książek 8:70 kor. 
półrocznie 18.60 kor., n p 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor., s 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor., A 5 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., 34:80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie, 


n 


n 


Preunmeratę przyjmują: Administracya „„Kygodmika Zllustrowanego we Lwowie, | Ę 
Pasaż Hausmana l. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. ę 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 


OO Zam DOT moe AEC ZZ BARYCZ DETE AAE. 


ść (ROBNE OGŁOMZENIA Fryzyerka 
DROBNE R SZENI./ 
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym MARYA LECHOWA 
; petitem i halerzy. poleca P. T. Paniem swe usługi 


- i - ulica Łyczakowska I. 64. 
Biuro St. Sokołowskiego EO W poria m a 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. $ ama dE Eana) dla ac maymay — nai] Bracia Tercyarze 
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Tytuły broszur „Książnicy“ 


eister der Farbe“ 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie”. 12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II. gym 

2. Pisarze roszyjscy „Godziny więzienia”, 13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ i 

o tanaki „Nowina. 14, Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy“. oryginalne reprodukcye migdzynarodowych malarzy 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek". śe > 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany”. 16. A. Langie „Zbrodnia”. kompletne roczniki L18906, 1908, 1909 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara”. 17. W. Rapacki (Syn) „Humoreski*. oleca 

7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia”, 18. W. Rek wa Pn etyczne“. p h 

8. P, Daklke „Opowiadania Buddyjskie“. 19. A. Uryasz „Fragmenty“. 1 1 i 

9. A. Niemojewski „Epoka eunnchów*. 20. E. Słoński „Przebudzenie“. po wyJ ątkowo niskich cenac 
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Obwieszczenie. 


Dnia 22 kwietnia 1912 rozpocznie 


swe czynności nowo-założona filia 


BANKU AUSTRYACKO-WĘGIERSKIEGO w lokalu, mieszczącym się w domu pod 
l. 888 ulica Wałowa na I-szem piętrze, dla której ustanawia się na razie 
godziny biurowe od godziny 8 rano do godziny 2 po południu. 


Zakład interesów filii obejmuje: 


a) eskont weksli, odpowiadających przepisom banku, efektów i 
kuponów ; 

b) komisowe inkaso weksli, efektów i kuponów; 

e) komisowe przedkładanie weksli do przyjęcia (akceptacyi); 

d) obrót żyrowy; 

e) wystawianie przekazów na oba zakłady główne i wszystkie 
filie bankowe; 

f) udzielanie pożyczek na odpowiednie papiery wartościowe ; 

g) wypłata zapadłych kuponów, których termin płatneści nie 
przekracza jednak jednego roku; 

_ h) komisowe dostarczanie arkuszów kuponowych do wszelkich 
papierów wartościowych, o ile one mogą być podjęte w miejseu, w 
którem zakład banku się znajduje; | 

i) komisowe wykonywanie prawa poboru, uiszczanie wpłat, ostem- 
plowanie i wymiana papierów wartościowych, przeznaczonych do kon- 


k) komisowe kupno i sprzedaż papierów wartościowych i monet; 

l) kupno i sprzedaż listów zastawnych Banku austryacko-węgier- 
skiego ; 

m) kupno i sprzedaż weksli, czeków zagranicznych i sprzedaż 
czeków na zagraniczne miejsca; 

n) przyjmowanie depozytów celem przesyłki do zakładów głów- 
nych w Wiedniu i Budapeszcie; 

o) kupno zagranicznych i handlowych złotych monet po stałych 
cenach według taryfy ; 

p) natychmiastowe kupno i sprzedaż monet złotych i niemieckich 
not markowych; 

q) wystawianie przekazów ełowych na złoto; 

r) wymiana banknotów i monet waluty koronowej. 

Szczegółowe przepisy o zawieraniu interesów z Bankiem austrya- 


wermyi; 


Brody, dnia 10 kwietnia 1912. 


cko-węgierskim wydaje filia na żądanie bezpłatnie. 


Bank austryacko-węgierski 


K. k. priv. Leiiperg-Czernowitz-jassy Kiseubahn-Geselischaf., * 


Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionäre der k. k. priv. 
Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn-Gesellschaft zu der am Samstag, den 27. 
April 1912 um 10 Uhr vormittags im Saale des Osterr. Ingenieur- und Architek- 
ten-Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9), stattfindenden 


30. (ordentlichen) General-Versammlung 


einzuladen. 


Gegenstände der Verhandlung sind: 


. Bericht des Verwaltungsrates über die Geschäftsführung im Jahre 1911. 

. Bericht des Revisions-Ausschusses über den Rechnungsabschluss pro 1911. 
. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung des Reinertragnisses. 

. Wahl des Revisions-Ausschusses. 

„ Wahlen in den Verwaltungsrat. 
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Jene Herren Aktionóre, welche der General-Versammlung beiwohnen oder ihr Stimmrecht nach 
Massgabe der Statuten ausiiben wollen, haben ihre Aktien bis inklusive 19. April 1912 in Wien 
bei der k. k. priv. österreichischen Landerbank; in Prag bei der Fuliale dieser Bank; in Graz bei der 
Wechsęlstube der Steiermärkischen Eskomptebank und der Filiale der k. k. priv. österreichischen Län- 
derbank; in Lemberg bei der k. k. priv. galizischen Aktien-Hypothekenbank; in Krakau, Czerno- 
witz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank; in Berlin bei der Berliner Handelsgesellschaft, der 
Deutschen Bank, der Natienalbank fiir Deutschland und der Bank fir Handel und Industrie; in Frank- 


furt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank; in Stuttgart bei der Wiiriterabergischen Vereinsbank; in |- 


Paris bei der Banque Imp. Roy. Privilegiśe des Pays Autrichiens Succursale de Paris; in London bei 
der Anglo-Austrian- Bank und der Filiale der k. k. priv. österreichischen Landerbank mittels doppelt 
auszutertigender Konsignationen (wozu Blankette bei den genannten Kassen unentgeltlich verabfolgt wer- 
den) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbestatigung hierüber die Legitimationskarte zur General- 
Versammlung. 

Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationskarten vorgedructen Voll- 
machten eingenhandig unterfertigt werden. 


Wien, im Mórz 1912. 
Der Verwaltungsrat. 
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Filia w Brodach. 


z „KORONA“. 


Pióra bez znaku „„Korona** są prze- 
ważnie wyrobem pruskim. — Ządajcie 
wszędzie tylko swojskich piór 


„a. ZW ZAŁ Y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, %—, 208 i 2:16 

za pół klgr. polece 

handel herbaty i kuwy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Kuryer Kolejowy 
ważny od i maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dąbrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
łecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję. 


Spokojna partya 
poszukuje od 1 maja 2-ch słone- 
cznych pokoi i kuchni z komfor- 
tem (może być oficyna) niedaleko 
śródmieścia. Zgłoszenia do portyera 

Banku hipotecznego. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasuź 
Hansmana 8, Lwów» 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Gzarnieckiege 1. 13 — Telefon 527. 


